
P. Jaroszewicz 
przy1ął przedstawiciel 1 

PKOl-u 
Prezes Rady Ml.nistrów 

Piotr Ja.rosz;ewlc.z przyjął 
przedstawL{)ieli Poli>kiego Ko­
mitetu Olimpijskiego z jego 
przewodniczącym WJodzi­
mierzem Reczkiem. 

Uczestnicy spotl<ania polin­
formowal! prezesa Rady Mi­
nistrów o 1Stanie przygotowań 
po·lskich sportowców do 
Igrzysk Olimpijskich w Mo­
nachium. 

W spOltkaniu udzlal wzięli: 
Józef Tejchma. - wiceprezes 
Rady Ministrów oraz Andrzej 
Żabiński - zastęi:x:a kierow­
nika Wy.dz.lalu Organizacyj­
nego KC PZPR. 

Wspólny lot w lipcu 1975 r. 

Cena50 gr 

Łódź, czwartek 27 lipca 1972 r. 
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DZIENNlK 
1:0 DZK,I 

* Przebieg prac żniwnych * Rozwój rolnictwa 

Szczegóły połączenia 
,,Sojuzau i uApolla" ~· 

Mazowiecka wizyta 
Henryka Jabłońskiego ' 

UCZENI I SPECJALISCI . RADZIECCY I AMERYKANSCY OSIĄ· 
GNĘLI JUŻ POROZUMIENIE. W ZAKRESIE NIEK'l'ORYCH KON· 
KRETNYCH PROBLEMOW TECHNICZNYCH, ZWIĄZANYCH ~ 
PIERWSZYM WSPOLNYM LOTEM KOSMONAUTOW OBYDWU 
KRAJOW. 

L 
ot odbędzie się w lip­
cu 1915 roku. Jako 
pierwszy wystartuje z 
kosmodromu Bajkonur 
radziecki statek kosmi­
czny „Sojuz" z dwoma 

dwie strony będą się mogły za­
poznać ze statkami partnerów 

CZŁONEK BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR, PRZE­
WODNICZĄCY RADY PAŃSTWA - HENRYK JABŁOŃ­
SKI PRZEBYWAŁ 26 BM. NA MAZOWSZU, ZAPOZNA­
JĄC SIĘ Z PRZEBIEGIEM PRAC ŻNIWNYCH I INNY-
1\fi PROBLEMAMI ROZWOJU ROLNICTWA W WOJ. 
WARSZAWSKIM. 

kosmonautami na pokładzie. Po 
siedmiu i pól godzinach z Przy­
lądka Kennedy'ego wystartuje 
statek „Apollo" z załogą liczą­
cą trzech kosmonautów. Taką 
kolejność ameryka!'iscy specja­
liści ttumacrą względami prak­
tycznymi. Ponieważ tor lotu 
;,Apolla" przechodzi nad oce­
anem, istnieje większa swobo­
da manewru w wypadku konie­
czności dokonania poprawki 
tr.ajektorii. Radzieckie statki ko­
smiczne startują z głębi lądu l 
ze względu na bezpieczeństwo 
możliwości manewru tuż po 
starcie są ograniczone. 
Połączenie statków zostanie 

d okonane mniej więcej po u­
pływie doby od startu „Apolla" 
i trwać będzie około 48 godzin. 
Wkrótce po zetknięciu się ko­
smicznych pojazdów dwu kos­
monautów amerykańskich przej­
dzie na kilka godzin do statku 
radzieckiego. Następnego dnill 
radziecki kosmonaut• wejdiił! 
l:!o kabin~ sterownlczcej „Apol­
la". Załogi przeprowadzą wspól· 
ne eksperymenty naukowe. Wia­
domo już, te połączenie dwu 
statków będzie transmitowanę 
Jla Ziemię przez telewizję. 

Wiele jeszcze pozostaje do zro­
b ienia w dziedzinie uściślenia 
szczególów technicznych i orga­
nizacyjnych, przygotowania za­
lóg i personelu naziemnego. U­
stalono, że w tym celu oby-

w nich trenin-

Na zdjęciu: s'llkic pr:r;ed,taw1ający poląc:wnie „Apolla" i „So· 
juza." w Kosmosie. CAF - UPI 

Dla ucznen ·a 500 rorzniry urod1in M. Kooernilrn 

Globus-gigant 
sianie· w Toruniu 

\~\\ 
Załoga największej polski~j . hut~ sz~a. krysztaloweg.o 
Violetta" w Stroniu Sląskim, podJęla. się na. za.mówienie 

kGmitet-u obchodów Roku Kopemlkowsldego - wykona~1a 
ogromnEogo - o średnicy ponad 2 m 1Iobusu przedstawia­
jącego kulę ziemską. 

Ell~bergowi ·grozi 
115. lat więzienia 

G 
lOOU.s v;y«tomany »ostanie 
z kił!ktu1Das1IU tysięcy o!y­
tek szd<ła. kr,-sztatowego 
pra1so0waine~o - pły·tJk! z~· 

staną sklejo.ne w wif1ką kJię 
specj.amym klej-em syintety~z· 
nym. Obecnie roZJpoezęto i.mud· 
ne prace nad wyko.naniem spe­
cjal<ny'Ch fonn do pras, w k tó­
ry.eh tł<lC:r;ome będą plY·bki sz..<!~ 
kr~isiztalol\\·ego. 

W sądzie okręgowym w Los 
An_ge les rozpoczął się wczoraj 
p roces amerykańskich naukow­
ców, Daniela EUsberga i Antho-

Wyścig ..• przez , 
Dolmę Smierci 

ny Russo - byl)'Ch pracowni· 
ków towarzystwa RAND, współ­
pracującego z Pentagonem. 

Ellsberg l Russo zostali oskar­
żeni o kradzież, spisek i 57.pie­
gostwo w związku z przekaza­
niem prasie tajnych dokumen­
tów Pentagonu dotyczących 
wojny wietnamskiej, Materia~ 
te zostały opublikowane przez 
„Ne\V York Times", „Washing­
ton Post" i inne pisma amery­
kańskie. EllsbergoWi grozi lącz· 
na kara 115 lat więzienia a Rus­
so :is lat. 

Załoga h'U~Y zo.bo•wiąiza!a ~:ę 
wy>ko01ać g!Ołbus de> .l!;o.ń ·ca bir. 
Globus ten pnzewie·r:iony z;o.sta­
n ie do Torumia , gd:r;ie &tan:e 
się oroo·bą nowo budo,va:-1-ej 
dzieln icy u.niwersy.teck iej. Od· 
slonięcie j.ego na.stą,pi w 500-set­
ru\ r-0-e>21nicę UII'O•drz.in Mlik0<łł!a 
Ko1penniika. 

Warto d>0diać. że będ>z"ie te 
najld'l"O·ilsr,y gilobws jaki kie:iy­
k<l~w.iek wytkonano w P·olsce -
wair:tość szkla k;rysz,tałowego U· 
żyteg10 do bU>d-O•\\'Y wyniesi.e 
po<had 250 ty>S. z!. 

"'""'"""'"'''''"'"''""'~''''"~ 
Obrona obu oskarżonych wy­

suwa argument. że tajne doku­
menty Pentago.ruu nie były .n!· 
czym tnoym j.a·k historyczn~·m 

~rw:~';n~%~ 1;: ot~~~r~~n~ oz· 1·-s' 6 stron 1•957 I nie maJą charakteru 
strat.egi~cz.neg,o. · I 

Przypuszcza się, że proces po- · 
trwa okolo 12 tygodni. ~''''-'-'-''-'''-'-'-'-'-'-'-''''-''''''~ 

w towarzystwie gospodarzy 
województwa: Kazimierza Ro· 
koszewskiego i Zbigniewa. Zie­
lińskiego, odwiedzi! międzykół­

kową bazę maszynową w Kam­
pinosie l gospodarstwa klucza 
PGR Nacpolsk w pow. Płońsk, 

rolniczą spółdzielnię produkcyj­
ną w Woli Mlockiej w pow. 
Ciechanów, gospodarstwa kilku 
przodujących rolników indyWi­
dualnych; spotkał się na polach 
ze żniwiarzami. 

Następnie H. Jabłoński od· 
wied.zU WY'szogród w po·wiec.e 
ple>ckim, zapoznał się z prze­
biegiem budowy dużej prze­
twórni - zamrażalni owoców 
i warzyw w Płońsk.u, która w 
przyszłym roku rozpocznie pro­
dukcję oraz 7.Wiedzll Muzeum 
w Opinogórze. 

ZSRR 

Ruszyła najwi'ększa 

elektrownia świata 
Komisja państwowa. przyję. 

la w środę do eksploatacji 
przemysłowej największą na 
świecie kra.snojarską elek­
trownie wodną na Jen1sieJu, 

Elektrownia po&ada 12 
agrega.tów zaś wydajll'lość 
każdego wynosi 500 tys. KWh. 

Tai lun 
nad Władywostokiem 
Nad Władywosbokiem (daleki 

wschód Związku Ra<izieokiego) 
przeszedł tajfun. Towarzyszyły 
mu niezwykle ulewne deszcze. 
szybkość wiatru osiągała 26 
metrów na sekundę. 

Tajfun, który przywędrował z 
Mo.rza Japońskiego i przesuną! 
s)ę na pótne>c, objął swym za­
sięgiem część terytorium kraju 
przymorskiego. Wszystkie statki 
znajdujące się na jego drodze 
zostały w porę ostrzewne. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Upały, które nas nawledzJl:v, 
to nic w porównaniu z tempe­
ra.turą panującą w Dolinie 
Smlerci w USA. A jednak każ­
dego roku Zn'ljduje ~lę wielu 
śmiałków startujących do... wy­
~cign przez Dolinę. N/z: 52-letni 
Bill Emmcrton, znajdujący si~ 
w drodze pru.~ · Dolinę Smiercl 
trzeci dzień. Ma oo zamlar po· 
l>ić dotychczasowy rekord po-, 

konuJąc 115 mil. 

f:~ :: WI :: ~lefot-Q 

I< oresponoencia 
-------------------z H.zymu 

W 
e Wl~&U<ch "--Y'kryto ml~­
°''Y'na.r.ó-do \Vą ce.nbralę z1j 
mudącą się n'.0elegaln)'in 
p.~zervucam:em do NRF, 
F·ra.ncj.i, Be1giH I Ln.ny:łl 
:klra.jów robo·tni'ków a­
tty'kańiSlk1ch, Mc'>rzy pó­
źn ie{ praco.wali w r0ż-

ny:~h prywa.tn~'ch prz,ed,siębb<· 
srn·ach za 1/4 no.rmallllej st;aw­
k l. n:e kortystając z u.l>e·1J0 1e· 
czeń ami ża.ct.nych św1i.adcz.eń 
socjaJmy.ch. 

Afera- wy.s'zta na j.aw z po­
We>diu defe.kt u clęzarówki p.rze­
wożą.cej prrez gira.nl~ę wlo&:<o­
fu·a,oou.~ką 59 rOlbotni.ków po­
chod-zących z Wyt?n-e±a Ko~c! 
Slon low~. Mali., Seneg.aJ.11 ~ 
Nh.§ru. 

CiE-.2la!!"ó"'·ka o!lcja.l1nle prz.eiWll· 
żąca mas2yn.y do sz~·c 1.a blfła 
ke>n.~ro.Lowa.na . ~z.& eoe1nfków 
w m~ejiS>Oowokl Mo·nza. i u­
plomoowamai, aby l)ie · b.10.\rować 
PO!Il-Oli.viną kon.ilrol~ . riu cil•U 'iJrD -
n~Cllnoi!>gó. P10'llllby 'Z-0®!:8,~y !MU• 
~. czQ!ć w.wa~· i;owi;.u~, ł 

ńa to miej.soe u.m ieszezono w 
w:e~kim wotie :;g MUtrzynó\'.' . 
N a.stępnte n alo·żon-0 fa ts.zyw<> 
ple>mby i a.wt:01kar przejechał 
J)!'ze:z: · granlJCę. Defekt, k.tórego 

Handel 
• zywylll 

towarem 
:n.ie momna. było na,pra!Wić na 
szO!s. le. 7'tnUISil k ierowcę do u· 
jewnieinia p O.hl<!Jl traillcu.s..\c :ej 
ja.kl w lezie ,,ba.gaż". Otw•r:o 
hedne.tyc21tiie zam1k>n.'.ęlą lad'OW· 
nię . i .wypusz.ezo-no z. n Lej 1la­
s.z.częs.ny-0h A:liryik.an.ów, n.a wpól' 
JIU.Ż UdJUISZOOl)"Ch. 

~-eid-ll!IWo wyik a z.a.I<>, te ":1 
~ , pi-i~i~~y jl.l.fra~la. :WC· 

Wło&'..ech m ięd1zyna'l'o·dlo.wa. s~aj 
ka pvzem')<·111n1ków liu<i-zi. Robot­
nicy prz.ewoiżemi byli ze swych 
kłrajóvv ma1o:erzys~ych cię.żar~1.v 
k;ami 1ub sita.tik '.ern d<> Tu·n:~ll. 
Tam oti~zym;·wali na sw;:ch 
pa.9Zipruta·ch \\•lzy w .ryst;-czne 
do Włoch, a w wy.padlku gdY' 
nie mieli paiS1'portów, p;-z.ewt ­
żclibO i~h n i.elegalll1ie na Sycy­
lię, a stamtąd do mieiiSoe prze· 
znaczen'a. !l'd7.:ie s.pecjal<nl ager.­
ci dawaJi im pracę w prred~~ę­
l>iorsr.t\o\"ach booo-wlanych . 
Mui~zyini uiis21czaJi i:a przerr.u·t; 

ba;-dzo W'YSOkie op.laty. Pobit'­
il'ane> od nich po 1;;o doJa:róN 1-
góry i pó:imiej po dost.a.rcze.n' ll 
na m i·ejrs:ce llrzYttn11-esięcz1n-e \vy· 
al;a.glro-0.ZJenl.e. 

1n.tere.s. będ·ący w iswcie ne­
czy fo111mą hia1nodil!u żywym to.­
wrurem. pmo-51p.ero•wał ZITla.kom:­
cie, pO!ll1ew<aiż nieu•~llCi>Wl prl.<'!•d­
s·ięb i-Ot!'Cy chętnie zatru·C\111iali 
rohotnllków zdainych na ich la­
skę i niełaskę. u.k:r:,•wają.cveh 
się p~zect policją i a.kceptl'.!Ją­
cyeh ka:ildą praoeę. 

Wg danych Eu1ropejis-kiei::e> 
B i•wra ONZ. w Etllro1pfe za.chtid­
niej pra.ou.je <>kolo 100 tys. nłe· 
1ega.Jsn-;1ch 1-m~gl!'an.tów z Afryki 
l P oirtllrga.Lii. bęod!l!CYCh J)l'Z.e·.!­
mlio!te<m, «JJ:e1'u1d~e.g:G WY'Z.YWX~. 

•

GÓLNOPOLSKIE LETNJEt JGRlvsK) 
[\ Of1 MtOOZIE~V SZKOLNEn 
. LY/ u ~tła~ 'il.71 &lllj>@&\ ®_~8 

Gi mnaslyka i łucznictwo 

Zloty medal zdobyła 
A. Kazimierczak (t.ó ź) 

Wczoraj w przedosta.tnim 
dniu łódzkich fiina0lów VI Ogól-
ne>polskich Igrzysk Mtodzleży 
Szkolnej wylontooo kolejne 
medalis~ki w gimnasty-<:e Uucz­
niclwie. W turnieju gimna­
stycznym przodowa:ły katowi­
czanki. W środowych fiinalo· 
wych ćwiczeniach w czterech 
konkurencjach po dwa złote 
meda.ile zdobyły 5zozecinianka -
A. z\i.j a i. I. Marczewska z J~a­
towic. 

Wielobój łuczniczek wygI"ala 
A. Zbroinska z Kielc rei.ulta­
tem 1044 pkt., wyprzedzając z.~­
ledwie o 4 pkt. inną zawo•l­
niczkę :z: Kielc, M. Czubert. W 
5trzelaniu 2X30 m „złoto" wy­
walczyła Anna Kazimierczak z 
Lodz.i. - 593 pkt. 

WYNIKI GIM.VASTYKI 
DZIEWCZĄT 

ćwiczenia wolne 

1-2 A. Ziaja (Szczecin) ! !. 
Marczewska (KatowiJCe) - po 
18,90 pkt., 3) s. Druczek (K~­
towice) - 18,80 pkt. 

PORĘCZ_E 

1. t. Marczęwska (Katowioe) 

18,35 pkt., 2, B. Kubka 
(Ziemia Lódzka) - 18,20 pkt., 
3. G Langowska (Szczecin) 
18,00. 

SKOlt 

1. A. Ziaja (Szczecin) - 18,35 
pkt_, 2. E. Bąk (Ziemia Lódz­
ka - 17,45 pkt., 3. M. Klech 
(Szczecin) - 17,35 pkt. 

ROWNOWAŻNIA 

S. Durczo·k (Katowice) 
18,85 pkt., 2. A. PtekU~ (Olsz­
tyn) - 18,75 pkt., 3. G _ Sko­
rupska (Olsztyn) - 18,70 pkt, 

LUCZNICT\VO DZIEWCZĄT 

.strzela.nie 2X30 m 

1. A. Kaz,i.mierezaik (JL6df) 
593 pkt., 2. M. Czubert (Kiel· 
ce) - 581 pkt, 3. J. Pienkow­
ska (Białystok) - 580 pkt, 

WIELOBOJ L-ZB 

1. A. Zbroiinska (&ielce) 
lOH pkt., 2. M. Czubert (Klel· 
ce) - 1-040 pkt., 3. A. Kazi­
m ierczak (Lódż) - 1021 pkt. 

Ziemia Łódzka na 3 miejscu 
w kolarstwie 

Wcz.oraj w Lasku zakończone 
z<>stały VI Cen tralne Ig rzyska 
Młodzlety Szkolnej w kolaT­
stwie Na trasie Wadlew-Lask 
roie·gra<no drugi eta.p wyścigu 
indywidual!l1ego · na dystansie 25 
km. 

Przez cały czas jechala cala 
grupa kolarzy. Trudno było 
przesądzić, któremu kolarzowi 
utia się lepszy filllisz. Okaizało 
się, że i tym razem p ie.rwszy 
na metę wpadl "ZWYCi~zca pierw­
szege> etapu M. Biesiliadeetki z 
Wa;rszawy, .lct.óry dy.stans ten 
pnzejechał w czaS'ie 36.56. 
Drugi byl Rusin z ' Katowic, a 
trzeci B orucz; z Kie1c. 

Po 2 etapach zwycięzcą zestal 
Mirosław Blesla.deoki z Warsza­
wy, uzyskując łączny czas -
'l,11.0.'ł. Wicemi5trzem został Hen­
ryk Rustn z KatowLc, a brązo· 
\~'Y medal z.d0obyt R. Szymecki ze 
Sz,czecrina. 

Otó <l!icjalne wynlk! eta.pił 1) 
llł. Biesie.decki (Warszaw~) 
36.56, 2) H. Rustn (Katowice) 
31.06, 3) W. Boru.cz (Kielce) 
37.16 4) J, Szafarczyik (Katowi­
ce) · - 31.26, 5) A. · Biskupski 
(Ziemi.a. Lódzka), 6) P. Loniew-
5k:i (Wainsza wa), 7) R. s zym ec­
k i (Szczeciln), 8) R. Soc)la (Olsz­
tyn). 

Wyniki IPO 2 etapach 1) M. Bie­
sladecki (Warszawa) - l.ll.03, 
3) Rusi<n (Ka.towice) - l.ll 43, 3) 
R. Szymecki (Szczecin), 4) w: 
Borucz, 5) B. P0okrąotka (W!l'OC• 
law), 6) P, Loniewskrl. (Wairsi:a. 
wa), 

Pu.nktaoja woJewódutw 1) 
Wroclaw - 28 pkt., 2) WllJ!'sza­
wa m. - 17 pkt., 3) Ziemia 
Lódzka - 14 pkt., 4) POZJllań 
l1 pkt., 5) Lódż m. - 9 pkt., 6) 
lOielce - 9 pkt. 

Na~rody zwycięzcom wręczył 
dy1·ektoir departamentu GKKFi'l". 
St. Drążewski , 

Gry sporiowe 
w da1s·zym ciągu ro·z.g\r"Y"\'&~t 

o miJst.rzo,sbW·O l gr>zysk Szkol­
n:;1~h w .gira.eh sportowych UZ'f· 
skane za.stały nastę.puJące WY• 
nhki: 

slatkówk.a. dziewcząt: Ma,zorN­
sze - Łódź 0:2, Rzeszów - !{o­
sza•lilll 1 :2. Lódź zajęła ostatec~­
nie 7 m iej.sce. 

siatkówka. cblopców: Zielona. 
Góra - 0 1S17lty1n 2 :O, Zlęm1a 
Lódz..1'a - Rzeszów 2 :O. Sla t.ka.­
rze Ziemi Lód!zkiej zajęli o•;:a­
tecznie 5 mlej1sce . 

plika. ręczna. chlopców: Bia­
łystoJt - Rizeszów 15 :13, Gda.'1sk 
- Po•znań 16 :13. 

plika ręczna. dziewcząt: Ki"a­
ków - Lódż 9 :1:1. Kos.zali.n -
Białystok 6 :5. Lódź ?.ajęla. 7 
mieJS> e. 

KOSZYKOWKA DZIEWCZĄT 
Lódż - Koszalin 35 :34 (24 :22), 

Rzeszów Mazowsze 44 :27 
(15 ;9) 

K0°SZYKOWKA CHLOPCOW 
Ziemia Lódz;ka . - Kielce 

49 :48 (24 :28). Szozeciin - Gdaftsk 
31 :22 (19 :14). 

Zloly medal 
J. Korczałila 
Wczoiraj w walkach judo w 

wadze do 78 kg wyjątlrowo mi· 
lą niesipo.dJziankę siporawi.l nam 
reprezentant Lodzi Janusz 
Korczak, rz.<ioby-wa{jąc zlo~y m~· 
da.il, 

Zwycięslwn zapaśników 
Ziemi L6dzkiei 

zaa>amvlcy Ziemil Łódzlld~ w 
k;!a.s~ifillta cji zespołowed zaj ęii 
pierws.z>e miej,sce 'lll p~t. 
przed Ka.tOiwica.mi - '111 pkt., 
WII'oclal\\"iem - 51 pkt!. i Lod~l ą 
m., k.tóre rvnalazlo się na a 
miejsou iz :4,5 pkt. 

W &tyllu lal!!.SY•Oll!l:Ym wy~nU 
~.pre-zentta'Thc i Ka.totwiJC - &l pkt. 

:zostaJ za na.Jlepszego zapa~nl• 
ka turnieju), H. Nowak, J. Ko· 
zlol, K. Kurpiński, D. Sikorski, 
D. Urbaniak, T. Paczocb.a., A, 
WojtoWicz i R. Madej. 

Tak Wil.ęc zapaśnicy woje-
wództwa. łódzki~·go Odnieśli 
wspaniały sulllces, Serdecznie 
gratulujemy, 

P!'Zed Wiro-cl.a1wiem - U pk.t. ,~111111 ... ._. ....... 11111._Allllllll9il~lllll88llllFlllll.-110. i Opa.lem - ~o pk,t. Za,paśmcY 
Zlemi Lóc!JzJklej zaj~ piąte 
mi-ejlsce - 26,5 pkt. 

W lklas;nflika.cj:i l!JLu,boAA't;j 
pier'WS7..e m"lejooe zajęli :reP>J.·e­
zem.tan.ci -ngierskiej Bo.ruity. 

Medlllle dia. Ziem1i Lód:zikiej i 
dla LodZJI "dobyli: M. Jędrzc.1-

ŁKS-Gwardia 0:4 
Sprawo~da~ie 

na str. 2 
c:iak, L. Kownacki (uznany on ••-.ii-JZlllP111Llll""~'-ie?illlll~ll't0llz111..,...,,.~lllillll"lll!~:S• ~• 

M. Gal>iec 1 . Olszty-na. zdobył ł medale w pływaniu. 
Fow; A. Wa·Cł 



Włókniarskie problemy • E. Gierek 
- na ·Lubelszczyźnie 

Ziemia lubelska g<Jściła wczoraj I sekretarza KC PZPR 
Edwaird~ Gierka, który zapoznał się z aktualnymi pro­
ble~am1 .ekon<Jmiczno-społecznymi i perspektywami roz­
WOJowym1 tego dynamicznie rozwijającego się regionu. 
I sekret~rzowi KC towarzyszyli gospodarze Lubelszczyz. 

w p.rzedzjazdowej debacie 

ny - Piotr Karpiuk i Ryszard Wójcik. 
Pierwszym etapem wizy.ty był Chełm Lubelski - m ia­

sto ogłoszenia historycznego Manifestu PKWN. E. Gie­
rek zapoznając się z problemami tego ośrodka - zwie­
dził budującą się fabrykę obuwia. 

Oklrę~we kol!lferel!lcje Zv..ią;o;­
J<,u Zawo.dcl'wii;~ P1raoowników 
Plrzem;'9)U. Wlc'.lokienJJ1iczego, n­
d;z;leix>IWel!IO i Skó112anege> d :>­
s.t=ozyay o~omnege> ma.tea-iatu 
dokou.mentującego na}wa:t..niejisz~ 
pre>ble.m.y załóg za.kładów prze­
my15·~u lelokiego, Talk właśn '.e 
doookUJiloe'lltacja stała się przed­
m iotem ro;z;w.atań P.rezydhum i 
Komilitehu Wylkloma,wczego ZG 

f ia Pa.r;rżalk - pnzeiw. ZO w~ 
Wll'oclawilu, Jalil Jallliko'\>.'ISki -
st. insp~toc z ZO we W.rocll\­
w'ilu., Ka.Zli.rnieriz Kojd.er - st. 
li!Wbr. ZO w Biel&ku Białej. 

Pąwzlęto UIC!Jwalę, iż nr 
Kira.j.o.wy Zja7Jd :Ziwią2.ku od':>~­
d·zte się w d.ni.aoch Ił i 1~ pat-
di~a br. (Z) 

Nast,ę~ie odbyło się spotkanie z członkami egzekuty. 
wy m1eJS.COWego KP PZPR. . Z.ZJPPWU!OiJS, kitóry'Ch obra<.Ly :---------------

Kolejnym etaJ;>em wizyty była ziemia hrubieszowska 
I tomaszowska - region urodzajnych czarnoziemów. Tu 
uzyskuje się najwyższe na Lubelszczyźnie, jedne z naj­
wyższych w kraju, plony produkcji roślinnej. 

Rozmowy ze spółdzielcami w Zurawcach zakończyły 
wizytę I sekretarza KC na Lubelszczyźnie. 

.Cicha aneksio 
okupowanych ziem nrahskich 
Ko.reąpOIThd=t da!łennl.ka. „New 

Yo11k Thrn.ers" doino.si z Jero•?.a­
limy, :te :ia.r a.e1S'k> mllnJsl>fl'.r bez 

Prowokacje izraelskie 
wobec 
·Lihmnu i Syrii 

O.bserwato.rzy ONZ pooall!, :te 
sbro.na hlbań1ska pointo.rmo\\·a!a 
ich, iż 24 l~pca. ocl!dzlaly izraei­
Sokie dW•Uk:·r01tnle na.ruszy1 ,1· 
§rani0cę L'Ubainu. Je-O.en z tych 
pnzypa1dików xo·stal oficjalnie 
po1bwie~d1ziomy J)'rzez obserwato­
rów ONZ w sel<Jto.r.ze izraels.ko­
lilbańsk;m, 
Równo.oześn ie obse.rwato·rtY 

teki GalUi Pl'ZYl2lllal, U rząd w 
Tęl Awuwic Pt'01waod•z:1 obecn 'e 
ener&'iCZJną a.k.cję w ceLu .,za·· 
goopoodarowa.nia" oJ<;u·po~vanyc,1 
ziem a,ra,b.>kich. Od 1967 r. na 
ziiemiach z a.gia.rinlętyoh pr>zez a­
gre.soQ·a pows taly co najimncej 
44 osa dy wojskowe z c~go 15 
na syr~"j9k lch w z.gór>za.ch G·1 -
la\!l. 15 na zachodln 'om brzegu 
J arda.nu , a 14 n a Półwyspie. Sy­
:najisJr im i w strefie Gaizy. 

W latach 19!8-53 wład-ze i<Z.:'a· 
el$kie prowa·dzi!y podobną po­
!Lty.J<.ę . two.iiząc na a:iem!ach 
od e.t"\vanych od państw a•rab­
sikich 1110 o.sad wojsk.ow;·ch. 

„ iNew Yoink T1rne.s" 'Zł\\~aca 
uwa.gę. że rząd w Tel Awiw:e 
n i echętnie uja,\11niia dane doty· 
czą ee .. 1za,go.s.poda,rowyriA1ain. 'ł ·' 
o~u,pow.anych z,iem a,ra,b.!>kich. 

POGOD1' 

poświęcomo także spra.wom 
pN.ygi::iotoWJl!nill k.raj·owego •ja· 
zciu. dele,g.a.tó'w. 

Obrady, w których u.ozesct ;n­
czyl przewoctmtcz.q,cy CRZZ -
WLADYSLAW KRUCZEK a. pro 
wad1zila. pr~1w. Zairz. G16<W1nęgp 
Z WiBJZik•u zawo.dowego Wlókn:a­
rzy - BARBARA NATORSKA, 
skoncen:lir<J>wane 'ZJO<StaJy r:ad 
przygo.t.O'Waniem m.atertalów ~ja 
Zldorwyoeh. Oyskru.sji podda11~ 
proje.kty . spr a woooamia i pro­
»ramu dJz:iala.n ia. :owiąz;ku w 
n aJ.bliżisz.ej kadencji. 

W dYISl~u.sj i s llwi erdi.ono, ,.e 
w l'UIC!vu. vwią.z!kowym zaszły 
po.wa:ime zmia.ny. W.s<ltaiz~·wan•> 
ta.kże na waezme su1kcesy w 
dZ>ledoz!;n!e socjaLnej. P.rogr.1.m 
zakłada - sbwieondiż.o.ne> - kontv­
nuo-waon1i e prae nad dalszym 
po·l·e1,>s z.a1n iem wa.ru.nków prac)' 
7.alóg. re~1La.cją systemu piat'. 
skira.can.iem c2aisu p.racy l wie­
lu Lnnych. 

W dysku.s:ll gilos z.a.brał tak'e 
Wladystaw Kiru,czeik, k tó;ry wy~ 

ra-z.il u 1.1na.n ie ct.Ja a!ktywu z;w111-
z.ko.wego. za je~o '""Y'br>walll l 
O\\·ocinĄ pracę. · 

W tra.k.cie obrad najJ:lairct.z.:e) 
za&bu1żony·m d~ialaczom zw:iv­
ku wł15!kn ! arzy wll'ęczono nada­
ne tm przez R&idę Pańsb\\' a 
wY19Cikie o'.tznaaz:enia pań.stwn­
we. Krą.y:Łem Kawalerskim Or· 
deru Odrodzenia Polski odzn~­
cze,nl za.stali: Cz.<esława Jaksa 
- st. im.sbru1kto11· zo Wlókn.;ll.­
rl.y Lód·ź m„ Sta:nU51aiw Sta.s ia!t 
- lJnsp. pra.cy ?. Loc1ZJi, Oe '.lO­
wefa Spy>chala z Po.z.nam1, 
Sta!Il$staiw Szymczyik p.rozeWO·C!'I. 
ZO w Czasto0ho•w1e. Złote 
Kirzyitie zashwi:-i o.trzymaJ.i: L.v.-

Amerykanie 
• • przyznaJq su:p 

do bombardnwama tam 
w .DRW 

Rlze<C:ZJnik Depa1ribamen"t\I Stanu• 
USA Charles 'Bray P.I'ZYa.111.al w 
śrooę, ze samoloty a.merykań­
Sikie a.takowaly tamy w DRW, 
p01wodiuja,ic , prizypadikoiWe 
dr-Obne" U1S1Zlkod•zenia. 

Jesit to p ierwisre ooficj a1ne 
przyizmanie, że bombardowania 
amer-ylkań.Slk!e zrrrhsrezyly fra 15-
men.ty liczłlcego 3 ty.s. km •Y­
stemiu. tam w DRW, 

Masowe zatruuie 
lodami w Pucku 
80 osób zatrulo się lodami w 

Pu<Cikiu. 46 0<>ób J)l'zeiwte:llio;n.o. de> 
szpitali w Wejherowie i Gdyni. 

Jak ustalono, źródłem zatru­
cia byla prywatna lodziarnia w 
Pucku. Lodziarnię zamknięto, 
a niezależnie od badań sanitar­
no-epidem iole>gicznych wszczęte 
zostalo w tej s.prawle śled2two. ON•Z w sektoll'ze izr.ael&ko-»r 

ryj~ki1m powiaodomrllli., że 24 hp­
ca wojska i:21raeirsl<Je dwukr-ct­
n 1e ostirzelaly z karabun&w ma­
s·zynowych i moździerzy te.ry:;i­
r1um Si-.irii. 

Za~hmurzenle duże z więk­
szymi przejaśnieniami. Mooii.we 
opady deszczu. TemperabUra 
maksymalna ok. 22 stopni c. 
Wiatry umiarkowane zach. i 
pln . ..;zach. 

Kronika wypadków 

Ul1' 

leiwa wersja 
sam.o lotu 
beż skrzydeł . 

r1') . f' ~ -.1 • ~.h 

Z bazy , lołllliczei Edwardl; (Ka­
lifornia) .dąj'loszą, żę we wtorek 
odbył się pierwszy próbny lot 
zmodyfikowanej wersji samolo­
tu bez skrzydel „M 2", którego 
sk<mstruowanie ma utorować z 
czasem d·rogę do budowy apa­
ratów kosmi=ych nadających 
się do wielokrotnego 'użytku. 

Samolot „M 2" o napę-O.zie ra­
kietowym wzniósł się na wy­
sokość 62 tys. stóp, osiągnął 
szybkość 594 mu na godzinę i I 
wylądował lotem ślizgowym na 
pustyni. , 

Jut ro przelo.1me opady de.sz­
czu. Temiperatura be.z więk· 
szych 7'mian. 
Dziś słońce zajdzie o 19.41 a 

jutro wzej-0.zie o 3 _56. 
Imieniny: Julii i Natalii. 

Red. WIESŁAWOWI 

• O godrz;. 8.213 na skrz.yżo­
wa111Lu. ut. Z:erom~'kiego - M l­
<?'lciei\\·w z.a , kiero,wca. samochodu 
o.sol>O•\\'>elO IP 60--09 SPO-\\'Odo­
Wllł :ticte.~ ie z tra.mwajem li· 
nli 20/2, Str.a.ty zna02ltle. · 

• o gooz. 9.05 „Star" IS 
9644 zd.er;;ył się. na ul. Arm •i 
Ozerwo111.ej Pl'IZY' Plromió.s.kiego. ~ 

KACZMARKOWI w 
, ~wiątk~ ze igone~ 
• " . „ . ' . .. MATKI 

wyrazy serdecznego współczucia skł~da 

ZARZĄD ŁćDZKIEGO ODDZIAŁU 
STOWARZYSZENIA DZłEN,NfKARZV 

POLSKICH 

tramwajem 
n !eiwiebkie. 

linii 18/5. Straty 

• o godz. 10.10 na s'km~·żo­
wa1niu u,t. H Lpotecz.na - Ol­
s2ltyńs/ka „Sta<r" 00-63 lB zde­
l'l.Ył się I!'. moto<c;'lklem WSI{ 
liL 71J-i85. Kbeorowca mo.tocy•kia 
dozma,ł O•gtólinyich <>brażeń. 

• o go·ctiz. i4.2i0 na ua. SI11-
&kiej., prtred po.sesją 7-0, 8-,letn:s 
Beą~a A. WJpaodla pod mo.to~ykl 
l4-(J9 IK. OzieiWCZY'IJlk.a doz.nala 
V."S~rz;ą,9nien.!a. mó!!,giti. 1 przeby­
wa w SZlJ)Lta.liu un. Koreza.ka. 

• o gooiz.. 19 .~.P -;s. tramwaju 
lLmi 21>13 na ull'f Krurolewskiej 
przy All. UIIli'i -w>1Padt będ1\CY w 
starrtie nietirz.eź:wym Ro·l!Ul.ald K. 
(lat l>ll). Pomocy poszkodow•­
nemJU uodu;ielił.o pogoto1W11e. 

• $wi.-.iodikoiwie wyg>adku 
pr.z_..rocerua się moto.cylkloistY 
na skrzyiixllw.ani.u ul. Główna 
- Tairgowa. w dmi'lL 2:4 bm . o.­
ko~o godz. 16 p.ro.szmi są o 
zg:l:os:re.n ie się do WKRD MO 
('\Ll. Wl. By>t.OOillskieJ 60, td. 
916-6~. pOikój 116). (cis) 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT •. SPORT 

~~~~~~~-, 

~Gospodarze Widzewa z wizytą~ 
~ d • • . . ~ 
~ na rug1e1 zm1an1e ~ 
~ b:~~da.si~ ~~~~a!~~~~a19·;~pr':w!°'z~;!i~w~ódt:;~ze:~; ~ 
~ udzial w kontroli dziewięciu wklzew.skich zakła<iów przemy- ~ 
~ slowych. W ich sklad wicho.dzą cz!oinkowie Sektreta:riatu KD ~ 
~ PZPR z I sekretarzem KO A Owornicza.kiiern, l.nsttukitorzy ~ 
~ KD i członkowie Prez. DRN Lódź-Wi<lzew z przewodniczącym ~ 
~!aO! Prezydium E. Kosmalą, W k<>ntroll brali t.alcże udział dyrelt- ~~~ 
~ torzy zakładów O! 
~ w centrum uwag[ trójek kOllltre>lnyeh byty m. llll. sprawy ~ 
~ wa.runków pracy na n zmianie, be;z;pieczeństwa p!'Zec_wpo~a- ~ 
~~ rowego oraz po.rządku i .zabezpieczenia mienia pr,ze<l.się- ~~ 
~ biorstw. ~ 
~~ Reporter „DL" towarzyszy! kontro·lerom, kltórzy w!zyitowa- ~ 
O! li jedyiny w kraju z.aklad produkujący niei bawe?ni8J!le - O. 
~ ZPB im. Hanki Sawickiej. W praca.eh kontro·lnych uczesbnl- ~ 
~ czyi ta.kże zas.tępca dyr, zakładów im. H. Sawk<klej - E. ~ 
~ Ziientarski. Tak więc n a b i eżąco moiina bylo przeka-z.ywać ~ !a uwagi i posbulaty robotników przedstawicielowi dyrekcji. !a W czasi.e wizytacj i stwie!'dziliśmy wzorowe zabezp!eczen.i e 
~ zakładów pod w1,g1eciem bez.piecz.eństwa przeciwpoża.rowego 
~ or az. zabez.pieczen ia m ienia spolecz.nego, Naitomiast w iele ~ 
~ krytycznych uwa.g slysz e1iśmy od robołllllc pracujących w po- ~ !a lerowni i przędzaln i , gdzi e stwierd.zOIIlo, iż należy pomyśleć ~ 
~~ o utaitwien\u cieżki ej pracy w tempera.turach sięgających~ ~O! 
~ czasami do 40 stopni c. Wpra.wdzie - trzeba to przyznać - ~ 

~
~!a n ikt nie narzeka na brak napojów chłodzą.cych - jest mię- !a~ 
O! ta , są saturatory z wodą sodową , którą podaje się z Sorbo- O! 
~ w item. ale np wen tylacj a n ie działa prawidlowo - o · czym ~ 
~ mówiła prządka - Zebrows k a. ~ 

~ W polerowni natomiast, gdzie warunki pracy są najcięższe ~ 
~ w calym zakładzie, pracownice postulowały aby na dziedzlń- ~ 
~ cu postawić stoliki z paras olami, przy których można by ~ 
~ było zjeść śniadanie. Wpraw d zie 2 miesiące temu o-O.dano do 
~ użytku estetyczną jadaln i ę „ale to nie to samo oo łyk świe-
~ żego powietrza" - stwierdzają robotnice: ~ 

~ Ogólne wnioski z kontroli w tych zakładach sprowadzają ~ 
O! się do stwierdzenia, Iż jest tu jeszcze wiele do zrobienia ~ 
~ poprzez odpowiednią modernizację parku maszynowego, prze- ~ 
~ budowę hal produkcyjnych (jak np. farbiarni li~zącej sobie ~O! 
O! 75 lat). Do tej pory dyrekcja zakładu nie otrzymywała środ-
~ ków finansowych na te cele. Obe.cnie przeprowadza się już ~ 
~ modern i zację i jest pewna nadzie ja, że i w tym zakładzie ~ 
~ Pc:>prawią się warunki pracy załogi. (j. kr.) ~ 

L~~ 
Kury za niedopełnienie 

obowiązków służbowych 
PRZED KirIJKUNASTU DNIAMI WY•BUO.Hł; GROZNY POZA:R 

W POMORSKIEJ ODLEWNl I E MlALllERINI W GRUDZIĄDZU, 
KTÓRY ZN~S.ZCZYL URZĄDZEN LA NOWOCZEJSNEJ STEROWNI. 

Plrzepro~\-adiZlone dochc'C!zen'e ,---------------„ 
us-taHliC> be:z;pośrednio w ;nnych 
poża•t'll. Olr'aoz osoby, które n ie 
wypeln\ająic swych o.bowil\!Zlkó·,· 
sJilllŻbowyich do.piuścily do stwo­
rze·nia wanUIIllków s,przy.jających 
p01wG1ta~vruniiu tego. rodzaj.u, nle­
bez.pieczeń1S,bW. 

Tragiczny wypadek 
koło Teheranu 

W W)"1IJi1kJU te.go sz,ereg osób 
zostaJo odlWICllamyich z zajm(•-
wainy;ch ctio~ ą1ct. sta1J1owis.k. są to We wtorek po południu w Ira-
m. im. dyireiktOlr' d.o spraw ad- nie na szosie łączącej Tehei;an 
min)Js.t1ro.cyJ1no-1hai11<1lOl\vych j dy- Z miastem Tabriz mikrobus zde• 
rektior- de:> S<i:>raw jlnwe tycji. rzyl się z cysterną. 
Z'\\"el!niło•ne> ,rótĄ'n ież- i pra-:Cy' 'w ' :'Yf osob "i~t{a'l~' za~ltych, „ • 
tej ta,Q<IJrce t$(llwnego mechanc.:. • h odnióSlo ran}:'.' ;··· -
ka . l!'lilil\1nego, ę:nerg:et:irka. i &ie• " „ „„, ,„ w . • 
r<l'\Wbilka ma'1(SJZ1'1Iló'W, Na.crel.ne­
ffiJ\l !ly'relkitiOlrOWi PO!IllOrskiej 
01cileiwrn1 l emaólittmi u~elona 
zos!:Ma n.a.gana J).r1le!Z k ie;rowno­
ctwo Zjed.noorenia Przemy,tu 
Odlewniczego. Ostlr2'eżen i a u­
d·zielono ta,k.ż.e dytrekltOlro•wl do 
siprarw techmLc21nyich. Ogólem o­
k;ołe> 30 osó•b wkairanych zo&t~­
lo 11a różine~ rod·zaju za·„ ,„_ 
dba;nia i n i eiwype1nianie obo­
wiąl:rków sb.l.2ibowyeh w tej fa­
bryice, 

----~·~ • ''f 

Zmiana cen jaj 
z dliloiem 27 łi'P'Ca, (C2l\Va.rte k) 

poo;vyższa się se1'0lrlowo ceJJy 
detaHoZIIle ja.j Ś\\,leży,ch. 

NOIWa cena dl!talicZIIla J•aj du­
ź;ych wy:nosl 2.30 z!, jaj śred­
n ich - 2.10 Ził i jaj małych -
1,00 zł za szrlttlikę. · 

.e SPORT .e. SPORT • SPORT • SPORT 

Oslalnl dzień 
na boiskach VI IMS Fatalny mecz ŁKS w Warszawie J. Bflicki nadal 

KOSZYKOWKA 
D7Jewczęta: god!z. 10 Z1ieli0.na 

Góra. - Sz;cz,edn o III miei<.·Ct", 
go.ct,z. 11.30 Lódź woj . - Kaitoo­
wice o I mi.ej1S1Ce, boJ.!;.ko PrZIY 
wl. Sobolowej l. 
Chłopcy: g.o·cll1:. 10 Lódt -

ZlielOIIla GÓl?'a o mr rruiejsce 
g.od.z. J.1.3<> M1l12";01WS"Z.e - Katio· 
w ioe o I m iej.sce; boi6kc:> prz.y 
ul. Pólmoonej 30 

PILKA NOŻNA 
Godz. 9 bo isko 11a Wlidzew'.e 

B iatyistolk - Ló'd,ź m. o V!l 
miejtsce, [!!O•cJiz.. m ooisko n3 
Widz.ewie Bydgoszcz. - Sz.orecfa~ 
o . V miejsce, bo.hslko pirrz;y ul 
Kiliń~ iego l&S Ka•tO•Wice - Kra­
ków o I m i.ej.sice. Go<l.z. 12 an 
lila obu boi!Skaoeh :z.aiklo·ńczenóe 
1ru1rniej1LL. 

SIATKOWKA. 
Dziewczęta: gooz. 10 Zielona 

Goca - W1roclaw o lll miejs~" · 
W1ainsz.a.1w1a m. IAliblim o I 
m!ej,s-ce Al. Ulllili 2. 
Chłopcy: g.od!z. 10 Kraków 

WaI1Szawa ·w10·j. o Ill miejsce. 
Warszawa, m. - Lódź m. o l 
m iej.sce, koit"tY MKT w Parku 
3 Maja. 

PILKA RĘCZNA 

Dziewczęta: goda:. 10 Warsza­
v..1a m. - Katowice o m miej­
sce. go-d'Z. ~l.30 lJUiblim - GdańFlt 
o I mle~sce, ut. Teresy 56. 
Chłopcy: gcdlz. 10 Wa.rs-zawa 

m. - Lódź m. o m miejSoee, 
god1z. .ID .30 Kira1kóiw - Olszt.Y'l 
o I mieijisce, SWOS w Pa.rku 
3 Mad-1. 

F~scher n udoi 
prowadzi 

Siódma. partia meczu na­
chowego o mistrzostwo świa­
ta między Borysem Spassklm 
i Robertem Fischerem zakoń­
csyła się remisem •. &an me­
e'lll 4t3 dla Flscllera. 

zokończql się klęskq 0:4 
(Red. M. Stolarski telełonoje z Warszawy) 

W 1onaugurraeyjnym spotkaniu 
o mLstrzostiwo I ligi piłkarskiej 
LKS p.rzegrał wczoraj w wa.r­
szawie z Gwa.rdią 0:4 (0:2). 
Bramki zdob;nli: Biernacki w 21 
i 7!J mim„ Malkiewicz w 21 milil. 
Kwaśniewski w S5 mln. 

Gwii:rdia: Now1cki - A. Li­
pińsk<i, Jurczak, oawidczyński, 
MlehaJik - Kraska, Kwaśniew­
s.ki, Sz.;nbczak Biernacki, 
Małkiewicz, E. Lipiński, 

LKS: Puchalski - Lubański, 
Jałocha, Sus ki (od 70 min, 
B!alek), POilak Ostalcizyk, 
KasaliJt, Sade'k - Mszyca, Grę­
bosz, · Mate1i.iki (Sza,cLkoW1Ski). 
Sęd1Jio•wal H. DLduch z Kra• 

lrowa. Widzów po.na,d 3 tys. 

kę w~u~w.ałi piizechv111lcy -
obraz irY LKS na wozoraj­
sz-Y-m meczu będzie mniej wię­
cej pelny, Nie ws.pomne już o 
niece1nych sbrzalach na bram­
kę, do czego już niestety zdą­
ży'liAmy się Pl"ZY!l-WYOZ8ić. 

Zast&rulwialem się mocno, 
kogo z łódzkiej dr~y;ny wy­
róooić 1 na dobrą sprawę moż­
na tu tylko wsp.omnieć o 
ctiwóeh zawocLnoikach ""'"' bram­
ka.rzu Puchalskim i młodym 
Bial!ku, który ~rając ostartmie 
dwade,ięśoia mi111uit prób<>wał 
ro.21rlJJS'Mć niemrawe> gragąćych 
w .na!J)adtie swo1ch kolegów 
Porz:i:>s.ta~i lod21ia!nie 7..a,girali 
wszyscy poniżej swojego nor­
malnego poziomu. 
Gwa.rd2liści, górujący zdecy. 

dO'Wainie szybkością nad LKS, 
nie zaprezentOIWali nic specjal­
nego. 

Dobrze grai Biernacki•, po­
prawmie Małkiewicz, Szymczak 
i Kwaśniew.ski, pozostali ich 
koledzy nie ~nieśli się ponad 
przecięmoeć. Wy.starezylo to 
jednak, by pokomać wydątk~wo 
słabego w tym dniu przeciw­
nika. 

liwej obr001y Puchalskó.ego pil· 
ka w,pa-0.la do bramiki. 0-0. tej 
chwili wszyscy gwaiI'dziści nie­
podzielnie p811lują lila boisku, 
12 miln. p61lńiej Szybczak egze­
kwował rzut wolny, piłka ... od­
biła się oo słupka i Biermac­
ki przerzuci! ją nad łódzkim 
bramkarzem. 

Druga część meczu uply.nęla 
pod znakiem niefortunnych 
kiksów lóduki.ch obroń<;:ów. W 
M mJJl'l Pu.cha.Lski wyl>iega1jąc 

z b,ra.rnltj zd.erzył się z jednym 
z naszych obrońców, wykorz~· 

stał to Mant:Lewiiclz. i s•trzelll do 
pustej bcamlki, ale na sZJCz.ę~cie 

Jatocha wybil pi~e na a.ut. 
Czte<:Y milnuty póMiej ten sam 
Jałocha nie interweniował przy 
rajdtie Kwaśniew.skiego, któ­
ry przerzu.cając piłkę nad 
bramkarzem podwyższa wy,nlk 

na 3:0. Rajd Bierna~kiego w 
70 min. zako!WzOilly cellnym 
strzałem w;talla wyiniJk mec.z.u. 

GORNlK z. - ROW 2 :1 

Gónn1k (Zabrze) wy.grał z 
ROW (RyibniJt) 2 :1 (1 :0), Dia 
Gó·mika o·bie bramiki uzyskał 
Deja w 10 i 111 miJn Dla ROW -
Zidebel w 54 miJII.. • 

ZAGŁĘBIE (S) - POLONIA 2 :O 

Z&Jgłebie (So.snowiec) pokonało 
Polc.nię Bytom 2 :O (1 :OJ. Bramki 
st.rzeHJi: w 1 mim. Ambooży 
oraz w 70 milil. P1e!ok, 

STAL (M.) - POGO~ 3 :1 

Stal (Miele<:) poikonała Pogoń 
(S..czecin) 3:.1 (2:0), 

LEOH - LEGIA 1 :O 

L0011 (Po1111ań) wygrał z Legią 
Wa...szaiwa 1 ;O (G :O). ZWY>clęską 
bramikę ?A!OlbY'l Ja~obczak w 72 
mln. 

RUCH - ODRA 1 :O 

Ruch (Cho.rz6w) po.konał Odrę 
(OpOlle) 1 :O (O:O). Bramkę zdo­
był w 63 miln. Bu.Ja. 

wrtSLA ZAGŁĘBIE 
S:l (1:1) 

w. 

Wiszy.stltie błę<ly, polrutu,jące 

od szeregu lat w zespole LKS, 
wczoraj wy.szły na jaw z pod­
wójną siłą. Smiem nawet za.ry­
zykować twierdzenie, że Gwar­
dia wygrała tak wysoko nie 
dla.tego, że jest tak dol>rym 
zespołem, ale dlaltego, że po­
mógł jej w tym LKS. Bo jak 
inaczej mo.ż.na tłumaczyć fakty 
kom.pletJnej bezr.aodności w.szy­
stkich bez wyjątku lódzki<:h 
obrońców nawet przy statycz­
nej · grz.e pi-zedwni·ka, któreg:> 
napastnicy wchodzili jak w 
przy.slowiowe masło w tę od 
wielu lait newralgiczną lililię 
lodzian. Wsz.Y1S-tkie bra.mkli są 
zasługą właśnie naszej de!en­
sywy, a gdyby nie Puchalski, 
wynik mógłby być wyższy. Nie 
sposób też wyUumaczyć znanych 
od lat zabaw z piłką łódzkich 
pllkarzy, polegających na pooa­
n iach w. z.erz boiaka bądź na 
kirótkiej gierce między se>bi!. w 
bliskiej odległości. Je~eli doda­
my tu. że w więk!S'zoścl przy. 
psdltów -poda.nia te· byty nie­
celne, a PNY ~~ ir.M l>~ 

Pierwsze 20 min. gra toezyla 
się nawę.t pod dyktando LKS, 
kthka slt'Załów oddałi Mszyca i 
Grl)bosz. Gwardia og.ranlicz.ała 
sie do koliltraitaków, z których 
jeden 'W 12 min. o mato nie 
pr.z.y,nióisl im prowadzenia. Przy 
s.trzale Biemaokieg<i i dobitce 
Kwaśnie~kiego doskonale u­
chował ~ę Puchalski l obronił 
w tej trudnej sytuaej!. 

Co z łódzką la? 

Nll!\!izczęścle zaczęto się od 2.1 
min. kie<ly po strzale Biernac­
.IC!~go · WYIPią&tkowana pilika tr11-
fia Pl"Ołlto pod nogi nie obsta­
Wi.on~o Małltieiwicza., klt6'ry 
--~,GUmQ~ 

N!a mtz;Jq,c dobn/'Ch lt!'7oJ«:>a,t­
letów nie można wygr~ olim. 
ptaay, czy też igrzysk m&xt.zi>1· 
ży. Przekonaliśmy się o ty.m 
ostamio. t 

Reprezenitamci l.odl?l wy~l­
czyl! zaled>Wie 20 pkt„ za-3mu­
jąc dalekie, przedostabnf.e miej­
sce w 'Mbeti. 

ma.ba. posoo<Wa lekkoa-tletów 
·~ł R.0M1nfllta< I ~ ~! 

wiedm.ieJ 'broskl wtadl! saiorto­
w11ch o tę dY&eyplunę sporbU. 
W iele jUJŻ pisaliśmy o tym, te 
konieczne jest propagowani e I 
przeprowadza-ni e ćwi.czeń lek­
koCJ;tletycznych w szk.olach pod­
sta'WOWJ!Ch. Oka.z-!Ąje się raz 
jeszcze, te królowa sportu n.a.­
dal nie może uzyS1ka:ć pra.um 
obvwa.~ w n~Zlł\Cll azlw· 
~ 

wiceliderem 
Siódmy eta.p wyścigu kolaT­

skiego Dookoła Poilski wygrał 
T. Mytnik, -

W og61nej !klaisyfilkacH pro­
wadzi T, Mytnik pl'\Zed Jemym 
Bylickim z LZS PawUkowice. 
Kolarz LZS w stosci.nikti do Il· 
dera ma stratę 12 .se.kund. 
Trzecie miej.sce zajmuje H. 
Wa.gner !NRD), a na czwartym 
m1eJSCU Jest St. Gazda. 

Srebrny medal 
A. Rasllłskiego 
z Pabianic 

WY\iąMk'OIWo milą n'1espod7:la'!l· 
lk:ę spr al\Viil n.am w-0zoa-a,j o­
SIZIC zeipnlik pabialllillokiego Włók­
niairz:a. Andrzej · Rosiński 
ktocy z.aJą~ dl!'Ulgie mited.sce n~ 
podilum 12'J\VY0Ięvcó\V1 z.doby.wa· 
ją•c balt'ldro cen.ny srebI'iny m<!­
dal. 
:ZJwyciężs1 w tej konoou.rencjl 

K. Chanoieleclk.i. 12: Gdańska -
59. oo. N;at.Jomiaśt Riots'ililsUti r:r;u cli 
- 56.98. 

• 
Zużel 
W n•aie-hlCldzą.cą sobo,~ o go.dz. 

117 . .ll'.J IIla staodi01nie O.rla· p.!!zy ul. 
22 IJJipca 72 O·dibędz;ie się kolei­
ny me•CZ. 1iig-O•Wy ŻUIUOIWCÓW 
lódiz!k'iej GwaitXl!irl: z cllrnżyną. 
Stali .z To.rum•ta. Goście w ta• 
be>li 12:atl1mJUją tnzec:le miejiSC&. 

W SitaU jeźdlz,ić m. l.n. b1;'1.a: 
Kreytaniak, Liperto.wk.&, Szu· 
luk I Kościecha. NM'°'m iast 
skmd Gwar<l!Ll. j9 naistę.pującn 
Pakuł ki, GOll'tał, Golofit, Jal>o 
czak., MiroWSkl, La.wieki, Su• 
miński, Rogala. Meo~ t.~w~ 
~ Slię iLllltereis~ą<». 



Li.J~-t z Il.SA 
W SENJ\.CKIEJ KOMISJ!I DIS FEDERALNYCH ZAKON'­

CZYŁA SI~ NIEDAWNO D(EBATA NA TEMAT PRZYSZŁO­
SCI PUERtrO RICO. FAKT TEN - MIMO, ZE WYSPĄ TA 
SENATOR2.'·Y ZAJMOWALI SIĘ NIEJEDNOKROTNIE -
WART JES',f ODNOTOWANIA. BOWIEM PO RAZ PIERWSZY 
WIĘKSZOS{! OPOWIEDZIAŁA SIĘ ZA BEZZWŁOCZNYM 
WŁĄCZENIEM WYSPY DO USA, JAKO 51 - PO PRZY­
ŁĄCZENIU~ OSTATNICH LATACH HAWAJOW I ALASKI 
- STANU. 

P uerto R~o jest jednym z najdziwniejszych two· 
rów. Weł.Uug obowiązującej tam od 1952 r. kon· 
stytucji gl;anowi „samorządną wspólnotę, swobo-
dnie i dobrowolnie związaną ze Stanami Zjedno­

czonymi". ObywV!.tele Puerto Ri<:o posiadają podwójne 
obywatelstwo: portorykańskie i amerykańskie. 

To ostatnie nie.• ~pow.ażnia ich jednak do głosowania 
w wyborach prez:ydencki<:h, a przedstawiciel wyspy w 
Kongresie Stamów Zjednoczonych (Resident Commissio­
ner) nie może zabierać głosu. J:-esi; więc zwyczajnym re­
zydentem. 

Puerto Rico jest najmniejszą z wysp Wielkich Anty!i. 
łącznie i trzema niewielkimi wysepkami - Viegues, 
Culebra i Mona - liczy 9.058 km kw. powieI"'zchni. Mie­
szka tu 2,75 mln ludzi, w więks: ości Kreoli (ponad 80 
proc.). Stolicą jest portpwe miasto San Juan - ponad 
800 tys. mieszkańców. Większość ludnośd pracuje w 
handlu i przemyśle. Pomimo to, zasadnicza część docho­
du pochodzi z rolnictwa, głównie z uprawy trzciny 
cukrowej i bananów. Bogactwa mineralne: mangan i sól 
!kamienna. 

„Bogaty· Port" - bo tak tłumaczy się hisz,pańska naz­
wa wyspy - odkryty został w roku 1493, w czasie dru­
giej wyprawy Kolumba. W pare lat później, w 1508 r. 
krewny króla, hrabia Ponce. de Leon (znany jako od. 
krywca Florydy)_ ogłosił, że stanow.j ona własność Ko­
rony hiszpańskie'j i założył miasto San Juan. Opano­
wani gorączką z:łota konkwistadorzy zmuszali ind iańską 
ludność wyspy - z plemienia Aruwaków - do niewol­
niczej pracy przy poszukiwaniu błyszczącego minerału. 
Aby uniemożliwić im ucieczkę, skonfiskowano wyspia­
rzom wszys~kie łodzie. W, ciągu niecałych 60 lat India­
nie całkowicie wyginęli. Zastąpili ich murzyńscy nie­
wolnicy. Po 4 wiekach panowania Hisz.panów wyspa 
zmieniła właściciela. W wyniku wojny amerykańsko­
hiszpańskiej z 1892 r. podpisano w grudniu 1898 r. trak­
tat, na mocy którego USA otrzymały od Hisz.panii -
za cenę 20 mln dolarów - Puerto Rico, Filipiny i Guam. 
,Wyspa stał-a · się więc amerY'kańską kolonią. 

Zlikwidowano małe gospodarstwa, zastępując je wiel­
kimi plantacjami. Ponad 80 proc. ziemi przeszło w ręce 
amerY'kańskich monopoli. Efektem tego jest obecna 
monokulturowa gospodarka wyspy, opierająca się głów· 
nie na uprawie trz<:iny culorowej. 

P olityka bezwzględn,ego wyzysku l eksploatacji, 
prowadzona przez „Wuja Sama", doprowadziła 
w grudniu 1950 r. do wyJ:>Uchu zbrojnego pow­
stania. Zorganizowano m. i.n. nieudany zamach 

na ówczesnego prezydenta- USA Harry Trumana. Zbroj­
ne wystąpienie narodu Puerto Rico stłumiono przy po­
mocy oddziałów marines, a ofi<:jalny komunikat Bia­
łego Domu głosił, :Łe „było ono prawdopodobnie wywo­
~ane przez nieli<:zne i nieodpowiedzialne elementy". Po· 
mimo stłumienia powstania Amerykanie zmuszeni zo­
stali do przyznania wyspie pewnej ograniczonej, jak 
wiemy - swobody. W ten sposób powstał ów dziwaczny 
twór - Wolne Państwo stowarzyszone Puerto Rko. 

Ameryk.anie twierdzą, ie stopa życiowa mieszkańców 
wys11y )est jedną z najwyższy<:h na świecie. Ale rĄp<>rt 
ONZ .z ub. r. stwierdza, i.e „większość ludności pozba· 
wiona jest ziemi, &dy tym<:zasem ogromne tereny plan­
tacji są własnością ludzi z kontynentu, którzy nie wi­
dzie1i nawet Puerto Rico. Wynagrodzenie robotników 
jesit bardzo niskif:. Częstym zjawiskiem - zwłaszcza po­
między żniwami trzciny cukrowej - jest masowe bezro-
00eie. Ludzie często nie są w stanie kupować podsta­
wowy<:h produktów żywnościowych i gQspodarczy<:h, 
poniev.raż ceny importowanych z USA towarów są zbyt 
wygórowane w stosunku do wynagrodzeń. Podstawowe 
skaadnitki wyiywienia . ludności to fasola, ryż i kuku­
rydza. Przec'iętna rodzina rzadko ma na swym stole mię­
so". Tyle raporl ONZ. Dodajmy, że dochód narodowy 
na jednego mienkańea jest mniej wi~ej czterokrotnie 
niższy niż w USA. ' 

Do tej chwili istniały dwie - śeierające się ze sobą -
koncepcje rozw•iązywania przyszłości wyspy. Założona 
,w 1936 r. przez J. E. Ferre, rz:ądząca Nowa Partia Po­
stępowa oru Ludowa Parbia Demokratyczna i Repu­
J:>likańsk& Partia StatU11u Stanowego uważały ie <:zas 
skończyć z fikcj14 „pań&twa stowarzyszonego" i należy 
.Włączyć Puerto Rico - jako S1 &tan - do USA. K()mu­
nistyczna Partia Puerto Rioo - założona w 1934 r. i 
działająca nielegalnie, domaga się przyZlllanfa wy51Pie 
pełnej niepodległoici I niezależmości, ale siła amery­
kańskich kaipitał6~ prakty<:znie przosądza o przyszłym 
l95ie y;yspy, . 

~·--r BOLEBł.AW BROSWZAK 
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Lało nie mole być przeszkodq 

URZĄDZAJĄCY SIĘ W MIESZKANIACH PIERWSZEGO ODDANEGO NA RETKINI 
BLOKU PRZY UL. ZAWODNICZEJ 31, PRZEŻYWAJĄ EUFORIĘ WŁASCIWĄ WSZY­
STKIM NOWO UPIECZONYM LOKATOROM. GRZECHEM BYŁOBY NARZEKAC -
STWIERDZAJĄ MIESZKAJ.\fCY. PIĘKNE BALKONY, DOBRY ROZKŁAD, DUŻE ŁA· 
ZIENIU, METRAŻ O 12 PROC. WIĘKSZY, ANIŻELI W DOTYCHCZASOWYM BUDOW­
NICTWIE. USTEREK JESZCZE NIE DOSTRZEGAJĄ. PRZEWIDUJE JE JEDNAK SPóŁ­
DZIELNIA „POLESIE". LICZNE WYWIESZKIINFORMUJĄ GDZIE I KIEDY NALEŻY 
JE ZGŁASZAC ... 

LOKATORZY, OWSZEM WIDZĄ TUMANY KURZU ZA OKNAMI, LECZ ROZUMIEJĄ, 
ZE WOKÓŁ JEST PLAC BUDOWY. TROCHĘ SIĘ NIEPOKOJĄ BRAKIEM DROGI, ALE 
DO PRZYSTANKU BLISKO. 

KIEDY PYTAM, JAK Z ZAKUPAMI, OSWIADCZAJĄ, ŻE NIE OPODAL JEST SKLE­
PIK I ŻE PRZECIEŻ ZACZNIE SIĘ NIEBAWEM BUDOWAC PAWILON HANDLOWY. 
POKAZUJĄ MI Z BALKONU MIEJSCE, GDZIE STANIE. 

O 
o mieszkań nie możemy mieć na razie 
zastrzeżeń. Bardzo jednak jestem cie­
kawa, eo powiedzą za dwa- trzy m ie­
siące mieszkańcy bloku nr 11, będą-

cego w trakcie oddawania, który odległy jest 
od ·placówki handlowej o blisko kilometr, gdyż 
idąc tam trzeba omijać liczne wykopy. Jak 
długo radość posiadania otrzymanego miesz­
kania równoważyć będzie ten mankament? 

Do programu osiedla n ie można s ię przycze­
pi ć. Przewidziano więcej punktów usługowych, 
miejsc parki.ngowych, szkół itp, aniżeli można 

Alina Poniatowska 

C z·1 ERY 
było to oficjalnie zmieśc i ć w okresie, kiedy 
program powstawał. Osiedle projektowano bo­
wiem w nie najlepszym dla budownictwa mie­
szkaniowego klimacie. 

Jednak za kilka miesięcy sytuacja na Retki­
ni nie będzie kolorowa. Pod koniec roku za­
mieszka tam ponad 1600 osób, licząc optymisty­
cznie 1 osobę na izbę. Będą więc domy go­
towe, będą wykopy pod następne i nadal ten 
sam stan jeżeli chodzi o pla<:ówki handlowe. 

Co prawda budowlani mają oddać nowy (i 
pierwszy) pawilon sklepowy, nr 7 w grudniu 
Właśnie jego budowę rozpoczęto. Budow1'anych 
stać na <:uda, ale c:z.y zawsze? „Szanse" na tzw. 
poślizg - niemałe... Okolicz.ne sklepiki w sta­
rym budownictwie zaczną pękać w szwach 
już za dwa- trzy miesiące. A potem pójdą do ... 
rozbiórki, bo teren jest potrzebny pod rozbu­
dowę osiedla. .. Lokatorzy Retki.ni będą więc, 
w myśl naszych pięknych tradycji, wypraco­
wanych na Teofilowie, Dąbrowi e, Zarzewie 
itp, wozić chleb i kartofle ze śródmieścia ... 

A 
bqdzie tych mieszkańców coraz więcej. 
Pod koniec przyszlego roku - ponad 
7 tys. Pawilon nr 7 już nie w ystarczy . 
A przewidziany do roz.poczęcia w bież . 

roku a do oddania w przyszłym - paw ilon 
nr 24 nie posiada jeszcze dokumentacj i. Nie 
rozpoczęto także budowy sz.k:o ly i przedszkola, 
przewidzianych do orldania w przyszłym roku. 

W dolinie rzeki Dewnla (płn-wsch. Buł­
garia) trwają prace przy bud1>wie kom­
binatu chemlC/llnego. Wyposażenie do­
starczane jest ze Związku Radzieckiego 
oraz innych krajów socjalistycznych. 
N/Z: wyładunek radzieckich samocho­
dów do przewmu paliw płynnych w por• 

cle warna, 
CAF-BTA 

Nie chcemy straszyć, ale może lłię zdarzyć, ie 
ponad 7 tys. mie-szkańców - najpię1mi ejszego 
w założeniach - łódzkiego osiedla, będzie ko­
rzystało poo koniec 1973 r. z: jednego pawi· 
lonu handlowego, odwoziło dzieci do przedszko­
la w śródmieściu, do szkoły ' tamże. Będą wra­
cać obładowani siatkami z zakupami' r bu­
tami gumowymi, by do swego domu brnąć w 
błoc ie przez kilkaset metrów. Do tak pesymi­
stycznych wniosków upoważnia nas także. fakt 
nierozpoczęcia jesz<:Ze do tej pory budowy 1 trwalej nawierzchni na ul. Oszcźepowej, mimo I 
że plan uwzględnia to w b. roku. Jest to ·ulica, 
która miała i ma wprowadlJić komu,riikację 
autobusową do osiedla ..• 

Czy tak być powinno? Oczywiście, te nie, 
Ale do tej pory na wszys.tkkh łódzkich osie­
dlach tak było. Istniejący stan na Retkini wy­
tłumaczyć można faktem, że P,raktyc11nie do­
piero w maju 1972 r. ustalono prograi:n . budow­
nictwa spółdzielczego na lata 1971-11175. Po­
nieważ cykl przygotowania inwestycji · trwa 
w naszych warunkach około 3 lat, nic 
dziwnego

1 
że budowane w 1972 r. obiekty ni!' 

są właściwie przygotowane. 
Nie wszystkie też tereny pod osiedle są do 

'tej pory wywfaszczone. Wiele spośród domów 
przezna<:zonych do. rozbiórki jest jeszcze zamie­
szkałych. 
Rysują się trudności z uzbrojeniem przyszłej 

dtielnicy. Zresztą czegokolwiek byśmy się nie 
tknęli w sferze przygotowania' osiedla, wszę­
dzie znaleźlibyśmy braki... Pół t>iedy gdyby 
one wynikały tylko z pośpiechu, z !aktu za­
s koczenia nas przez dane nam olbrzymie możli­
wości finansowe, przez zwiększenie planu bu­
downictwa mieszkaniowego ... 

Nie można mieć również pretens,ji do budow­
lanych. Oddali Fabrykę Domów przed termi­
nem. Przed terminem wyros;ły pierwsze domy 
z fabry ki na Ret kini. Niestetr, budowla.ni nie 
dysponują na razie technologią w.znosz:enia do­
mów 16-stokondygnacyjnych, a mają one stanąć 
na Retk,ini. Technologia ta - trzeba tu do­
dać - nie jes·t rodem z Łodzi. I centralnie nie 
została jeszcze do końca dopracowana. Projekt 
pierwszego fragmentu osiedla przewiduje obok 
5-kondygnacyjnych domów także i 16-kondy-
gnacyjną „deskę", którą nie wiadomo 
jak budować. Zamiast więc zakończyp 
cały fragment osiedla, jak to przewiduje pro­
jekt, zasiać kwiatki na trawnikach i po.stawić 
ławki, zostawi się pusty plac pod ową „des­
kę", by powrócić tam z dźwigami i innymi 
m achinami wtedy, kiedy technologia „dojrze-
je". 

* * * R 
6żnica między R~tkinią a Teofilowem 
jest nie tylko w jakości mieszkań, ale 
także w tym, że trudności na Retkini 
są omawiane i analizowane już teraz 

I to cieszy. Władze partyjne i admi.nistra<:yjnP 
dzieln icy Polesie wydobywają wszystkie man­
kamenty po to, by je jak najprędzej likwid-OJ 
wać. Trudnościom z budową nowego osiedla 
poświęi;ono niemało czasu na plenum KL 
PZPR. Myślę więc, że za dwa- trzy lata nikt 
z urzędników nie xawoł:a jak to miało miejsc!' 
na Teofilowie, kiedy osiedlu odcięto ongiś do. 

P'iękne ściany i... 
pływ wody na całą dobę: - „To już ta•m '30 tys. 
osób mieszka?". Jestem przekonana, że nie tyl­
ko nikt nie zawoła, ale także nikt wody niP 
odetnie, co jest ważmiejsze. A · sarna marzę o 
tym, by być zmuszoną to tzw. „odszczekania" 
pod koniec przyszłego roku włele z tego, co 
dzisiaj napisałam o Retkini z końca 1973 r 
Pod warunkiem naturalnie, że się te czarne 
prognozy nie sprawdzą ani przy Retkini 7-
tysięcznej, ani SO-tysięcznej, 

nosi się wrażenia, że tu dba się o 
warunki pracy załogi. Personel, któ­
ry składa się przeważnie z kobiet, ma 

Słupeik rtęc.l wskHuje ponad SO 
stopni C. w cieniu. W słońcu asfalto· 
we ulice i mury domów przeistaczają 
się dosłownie w piece. W powietrzu 
brak tlenu. Niełatwo w ty<:h warun­
kach dobrze wyikonywać swoj11 co­
dzienną pra<:ę. 

powody do narzekań. Wentyla<:ja nie 
kami. Napojów: mleka, kawy, Wody dziiała. W kuchni, w skrzynce leży 
z sokiem i mięty nie braikuje.„ tylko kilka butelek wody. W garnku 

Autobusem MPK jedziemy w kie- reszta zbożowej kawy - właściwie 

dyspoz~ji wentylator, który nie ty­
le chłodzi, co hałasuje. To nie rary­
tas - mówi jedna z pracownic, ale 
łainia. Praca w tych warunkach, 
zwłaszcza w godzinach szczytu, jest 
bardzo ciężka. 

W piekarni nr 11 . Łódzlkkh Zakła-
dów Przemysłu Piekarniczego przy 
ul. Piotrkowskiej 93, koło pieca 
temperatura wy<ll<>Si blisko ~O 
stopni. Ekipa piekarzy ubranych w 
białe spodn[e i białe ,czapki, nie zwal­
nia jednak tempa pracy. Trze<ba, jak 
<:o dzień upiec 3.200 kg chleba „za­
kopiańskiego" i tzw. ~a1a,nterii 
pszennej: bułeczek delikatesowych, 
rogali, kajzerek. Piekarz St. Majew­
ski nalewa sobie garnuszek naparu 
mięty i gasi nią pragnienie. Za 
chwilę trzeba już wkładać chleb do 
pieca. L. Woźniak, W. Drewniak i 
Cz. Swiątek robią to bardz.o s-praw­
nie, <:hoć pot ro.si im czoła. W mię­
dzyczasie S. Krajewski przygotowuje 
ciasto na następne bochenkL Ciasto­
wy M. Kowalik jest na urlopie, więc 
trzeba go llllStlj!pić. Kierownik S. 
Gliściński tłumaczy, że w starym bu­
dynku zrobiono już wszystko, co tyl­
ko było można, aby stworzyć stosun­
kowo nie.złe warunki pracy. Są wen­
tylatory, otwarte ok.na zasłonięte siat-

runku Pl. Niepodległości. Kierowc;i same fusy. Elżbieta Pycio z.astępująca 
Cz, Wojtczak, jak mówi pracuje mi- kucharza, tłumaczy, że dziś jeszcza 
mo. że ma dzień wolny. Co piąty nie było czasu ugotować świeżej ka­
dzień ma wolny, ale ponieważ kie- wy dla załogi. Bu!etowa W. Woźniak 
rowców brak, postanowił dziś zasiąść siedzi za stolikiem, który z jednej 
za kierownicę. Ro~ął pracę o strony obstawiony jest gorącymi kot::: 

I A pracować trzeba„. 
5.j7, skoń<:zy ją o 14.03. Czy ma co 
pić? Napije się w eks pedycji przy Pl. 
Niepodległości - mówi. Jak stwier­
dziliśtly, rzeczywiście tutaj, w biurze 
napojów nie brakuje. W. Czaba.n -
ekspedytor, proponuje właśnie motor­
niczemu J. Stawickiemu gorący na­
par z mięty. Poza tym jest jeszcze 
czarna zbo:Łowa kawa i woda z so­
kiem. Takich punktów znajduje się w 
Łodzi 23 i dobrze służą personelowi 
MPK ... 

Ale w barze samoobsługowym „Ra­
rytas" przy Pl. Niepodległości nie od-

łami, z których bucha para, z dru­
giej zaś urządzen iami do podgrzewa­
nia barowych dań. Trudno nawet od• 
dychać w tych warunkach. Kobieta 
żali nam się, że co dzień przynosi 
krGple na ser<:e, bo są momenty, że 
dosłownie mdleje. 

DowiecLzieliśmy się, że w u:biegłym 
roku było zupełnie znośnie, ale po 
remoncie, który odbył się w listopa­
dzie, zlikwidowano wentylatory. Je­
den wentylator za ' ladą niewiele po­
maga na upał. Bufetowa ma do swej 

W „Uniwersalu" w okresie upałów 
też duszno. Nic dziwnego, jeśli 

dom ten zaprojektowany został bez 
klimatyza<:ji. Gruby plik dokumentów 
świadczy o tym, że niełatwo byłci 
wywak.zyć dyrekcji zezw9lenia na 
zai'nstalowanie dodabkowo urządzeń 
klimatyzacyjnych. W końcu zlecenie 
przyjęto, ale klimatyza<:ja b~dzie do­
piero w przyszłym roku. Podczas u­
pałów rozdano 220 wentyl-a.torów, za­
instalowany w piwnicy saturator na­
pełnia codziennie około 400 syfonów, 
w kuchni gotuje się napar z mięły, 
kawę, wodę. Dzięki napojom łatwiej I 
jest pracować. Najgorzej chyba jed­
nak czują ~ę kasjerki. W osłonię-1 
tych małych boksa<:h - dusz.no. Nle 
ma w iatraczków. W kasie 8 i 11 ka­
sjerki narzekały na trudności ze zdo- 1 

byciem wody do pi<:ia. Grażyn.a lwa- ' 
nek „ratowała" się herbatą, którą 
naparzyła sobie przy pomocy wody 
przyniesio.nej z kuchni. Kasjerki na­
rzekają także na pokój, w którym 
dokonują końcowych obliczeń. Jak 
stwierdziliśmy, jest on obecnie w re­
moncie. Poszerza się go i ma być 
wentylacja w suficie, ponieważ okna 
wychodzą na klatkę schodową. 

U!f jak gorą<:ol Ku, 

O koncepcji 
powszechnej szkoły 

średniej 
mówi doc. dr hab~ 

T. Wiloch 

MATURA 
dla wszystkich 

- Start absolwentów szkoły 
podstawowej do średniego wy-
Jtształcenia jest nierówny, 
głównie .z powodu dyspro-
porcji w poziomie nauczania 
w mieście I na wsi. Czy wo­
bec tego upowszechnienie 
szkoły średniej jest realne? -
z- takim pytaniem zwróciliśmy 
się do kierownika Zakładu 
Organizacji Szkolnictwa w 
Instytucie Badań Pedagogicz­
nych - doc. dr. hab. Tadeu­
sza Wilocha. 

- Mimo wszystkich znanych 
dobrze trudności nie jest to 
tak odlegle, jak się pozornie 
wydaje . . J"uż obecnie w nie· 
których powiatach „podaż" 
miejsc w szkołach ponadpod­
stawowych przewyższa potrze­
by, a nawet licea ogólno­
kształcące z trudem komple­
tują uczniów. Sprawą główną 
jest zlokalizowanie szkól 
średni·ch w miejscowościach, 
do których młodzież ma ła­
twy dostęp i dokonanie nie­
zbędnych zmian w ich ori:a­
nizacji. 

- Czy nie sądzi pan docent, 
że przyczyny niezbyt wielkie-
go zainteresowania Hceaml 
ogólnokształcącymi w nie-
których rejonach kraju, a na­
wet pewnych dzielnicach du­
żych miast są jak najbardziej 
prozaiczne? Ze, między In-
nymi, mlOdzleż obawia się 
trudności kcnnunikacyJnych. 
zbyt dużej odległości Od domu 
rOdzlnnego? 

- Przyznaję pani rację. Dla· 
tego, jak wspomniałem na po­
czątku, by szkoły średnie by­
ły rzeczywiście dostępne, po­
winny znajdować się w racJo­
nalnie w ybranych ośrodkach 
szkolnych, połą<:zonych z In­
nymi miejscowościami dogo-
dną siecią komunikacyjną, 
dys·p001ujących internatem, 
świetlicą, stołówką, słowem -
całym zapleczem socjalnym. 
Rozważając t&n problem w 
naszym zakładzie, doszliśmy 
do w:niosku, że w każdym 
powiecie powinno b)lć >-6 
ośrodków szkolnych. Niektó­
re powiaty mają' już odpo­
wiednie po temu warunki, w 
innych - trzeba je stworzy~ 

- A co sądz.l pan docent n 
kosztach tego przedsięwzięcia 7 
Ozy stać nas na nie? 

- Koszty zmian w struktu­
rze szkolnictwa ponadpodsta­
wowego, bo o to w grunci<> 
rzeczy chodzi, nJe będą zbyt 
w1e!kie, jeśli t!konomlcznle 
wykorzysU. się istniejące za­
soby. Mamy na przykład, po­
nad 10,S tysiąca szkól zawo­
dowych, pi>dlegających róż­
nym resortom. Są to szkoły 
rozproszone i chociaż dyspo• 
nują w sumie dużą liczbą 
miejsc, nie są należycie wy­
korzystane. Wydaje się, te 
niektóre sZ'koły zawodowe 
można połączyć z liceami 
ogólnokształcącymi l stworzyć 
organizmy wielokierunkowe 
dające wyksz-tałcenie ogóln~ 
na wysokim poziomie, a także 
zaspokajające różnorodne za· 
interesowania młodzieży. By­
łyby to szkoły duże, acz nie 
giganty, ksztakące do 600 ucz· 
niów, szkoły z nauczycielami 
o wysokich kwalifikacjach. 
wy;posażone w nowoczesne 
pomoce. 

- Proponuje pan docent In· 
tegrację szkól ponadpodsta­
wowych·: zawodowych i ogol­
nokształcących. W takim ra­
zie co z kształceniem ściśle 
zawodowym? 

- Kształcenie zawodowe 
projektujemy główn i e w ostat­
nim cyklu powszechnej sz·ko­
ty średniej , w odrębnych 2- 3. 
letnich średnich szkołach za­
wodowych 1 na wydziałach w 
liceum wielokierunkowym. 
POd5'tawą d,Ja ta,k"iego ksztal­
cenia może być 10-letnie 
ks.z.ta!cenie ogólne, stopniowo 
r~tni<:ow_ane , z uwzględnie­
niem zauiteresowań mlOdzieży 
i . jej wyników w nauce. Dzte-
sięc1·oletn!e oboWi<\'~kowe 
kształcenie da . młodzieży 
sza~sę przygotowania s ię do 
wlasc:wego wyboru kierunku 
kształcenia zawodowego. Dzię­
ki temu łatwiej w stosunkow o 
~rótk!m okresie - z reguły 
·~letnun - wys pecjalizuje s ię , 
nie tracąc okazji dalszego 
k~zta.i:cen ia . si~ . Chodzi nam 
~"lęc o S7i~olę śrectni ą zróżni­
cowa_ną, zakończoną maturą 
i:i)C·rc.>s ). ~j~cą rOdzaj specjaBza­
c,\. Ta.Jnch zmian można do• 
kor.ać około roku 1980. Pro­
;;:nozy demograficzne wykazu­
j ą, it. w najbliżsZY!Il dziesię­
cl_<?-lecm zmmejszy się poważ­
Ill<! ltmba ml-Odzieży w wieku 
O.:IJ)OW.iednim dla s2lkoły śred­
nie) .. Będą więc warunki 
sprzyJnJące reformie. 
Rozmawiała: 

MARYLA ZALEJSKA 



• • Zqr;1e . ~odzi 

Honorowq 
Odznakę 
za Zasługi 
dla Ro~woju 

Więcej wllamfn dla Lodzi * Kombinat 
nowalijek * Nowy sklep PąR * Handel warzywami 

• • 
I owocami po nowemu 

Woi. Koszalińskiego 
OD WSPÓLNEJ DECYZJI WLADZ POI.lTYCZ NYCH t ADMINtSTRACYJ'NYCB ŁODZI t WO.JJl:­

WóDZTWA ZBUDOWANIA KOMBINATU WARZYWNEGO, KTÓRY BY STAJL SIĘ ZRÓDLEM 
WITAMIN DLA NASZEGO OKRĘGU UPZ.YNĘ?.Y TRZY r..ATA, AI.E W KON"CU RZEOZ NABRA­
LA REALNYCH KSZTALTÓW, 

otrzymali 

,,Promieniści" 
W ~sie pobytu na pięk­

nej z!iemi by;tow.skie j bałuccy 
harcerz.e z 11,utca „Promieni­
stych" prowadzą praee pie­
Jęgnacyjllle w lasach, poma­
gają przy tniw ach, organizu­
ją „ zielone przedszkola" dla 
dzieci. PodCZ!ł6 ostatnich u­
palów utworzolllo harcerskie 
pat role przecllwpożarowe. Har­
cerze pomogli wybudować 
drogę ze Studzienic do Prze­
woza 

W przeddzień Swięta L ipco­
wego na uroczystym apelu 
Ośrodka Obozów w Przewo­
zie pow. Bytów przewodni­
czący Prez. PRN w Bytowłe 

- Ja.n Maz!M'ek - do&onal 
dekora.cji sz.ta;ndaru Hufca 
„Promierustych" Ho;no.rową 
Odznaką za Zas!ugi dJ.a Roz­
woju Woj. Ko.szaliń&kiego. W 
uroczystości tej wzląl udzial 
I sekretarz KD PZPR L ódt­
Baluty - Marlui Kaczkow­
ski, kitóry w tym c zasie wl­
zy;towal obozy ;,Promieni­
stych" w pow. Bytów i Wo-
U.n. (J. kr.) 

In.we.stycja =tata zaa.kcept>owa.na t wes.z.ta d~ 
planu teJ pięciolatki.. Budowa ma. ruszyć lad& 

dzień. Ja.k na.m po.w:ie<l.zlal dyi-. A. Rzetnlczak 
z ZaikładÓ'W Ogr<i~h z kliu=a PGR, W 

ko·ńc11 paź<l.z:ierniika 1973 r. ma być goto>Wla pielrW­

SQ:a część s2'lklamd., a nOtWa pro.dudreja na rynek 
łMztki do<brrz.e z pocz!l,tJldem r<>klu 1974. Drogi 

eta.p i 'Ul.końozenie bll'dowy kombilllatu przeW1.• 
duje się w ro.mu 1975. Ląomie prodiulkcja ma wy. 
nieść o.!c. 500 totn ogórków l 800 to.n wcz.esnych 
pomldiorów plus dod.a.tkOtWe ilości t.leLo.nej sal&• 
ty, . swzypl-0·rku, z!.elonej pi.e11rus?Jk!I I koper-ku. 

W ke>mbLn.ac!.e znajdzie się pod sZlklem po­
wler"ZC'hnia 1'2. he.klta<rów. UII'Zą.dzen!.a un0'111lJje 
Bwtg!IJI1Z'Y, gici,yż oni swego CZ&W bu.d-0wau u 
si.ebJ.e ta.kll.e szlkllam.le n.a l!oe.ncjil holoodersk~eJ. 

Ponadto zbuduje się 15 cys. m kw. szklarni ty• 

pu polskiego. Tę część wykonają spećjallścl z 
zakładu pomańsk!ego. Kosm !J!lwe6tycjl w 
p ierwszym eta.pie 165 mln U, w dlrugim eta.pie · 
tyle &am-0. 

Nat utralinie Je&t niezwyikle waame, a•bY Lódzk~e 

P.rzedsięblo.rstwo Budo·wla.ne przy UJ!. Rz.go·ws.k.!ej 
102, wyw1ą.zało się w term i!ll.ie z zad81llia. 

Oddan ie de> użyl!lk:u kom.bma,tu p01ZWoll uczy­
nić decydu•Jący krok na.pt'zód w zaopatrzeniu 

I 
Lodzi , a także otlrolloonych mLa.s.t w odpowied­
nią ilość Wozeslllych wa:rz.yw, z ktOO-yml do<tych­
czas wciąż jesz~ze są klo.poty. Zaiklady ogrod· 

·=============== nioze klucza PGR w niew'ielk!m stopni.u d.ecY• 

d!u1lł jMM7Ał Obean.le O tym 'MOi)&lnea\lilli, 'PO• 
s!ada\f8,JC za.Ledwie ' ~V6111Wa. SZlkJiarn!ow• 
o poowt~h!nd o.le. I ha pod. salklem o.ru łącz.. 

n.le r; prz.ejętym 08Wlnlo g~em w Ró­
ta.nym - 8 f()spodarsliw o po.Wtiie«".7lC!ml4 900 tu.. 

Wartt> pt>r6wnae to ro kt>mblnatem o~rodniczym 
kolo Pt>znania, PG&ladaJl\CYm w sumie pr&JWLl'I 
5 tys. b.a pod srokleml Stąd w Pozmaruu PGR 
ma 18 sklepów (U nas 8), wl.aisny hotel i rutall•• 
racje o.rae pUllllkt'y mełe;J ga.stroruomM, m. in. 
ro.ima, na kt6rych p1eoz'6 się ryby, kiu.rczęta itp. 
LOO:d. pI'.z;ydalyt>y ~ nlMllraJalde rówiniet 11ak'ie 

puai.kty 1 j-u.t tet'ae naletaloby je -zaplanować m . 

in . w 7-Wlą.r.lru z budową lrombLnaw. Na.sr.ym 

zdaniem nalełalt>by •twt>rzyt w centrum miasta 

WZt>rCOWł\ plac6wk41 PGR, kt6r& byłaby wizy­
tówki\ tego prudslęblt>rstwa t da.wala m9tnośt! 

mieszkańcom •ródmietlcla zaopatrywania alę w 
świeże nowalijki l Inne produkty rolnicze. Cie­
szy, te w sobOtę PGR otwiera no.wy sklep w 
ha.I.~ ta~gowej p!'zy u!. Ba.rl1Clkieeo. 

Handel wat'zywamt 1 owocami w Lo<t7JIJ, jak 
wieść ni.esie, S'ł:>Oi 'llres7Jtą w na.jbliższ.ej prizyszlo­
ścl. podo·bni.e jak 1 w calym kira.j•u, prz.ed za­
sa.d.ni.Cz;ymi zm:la;nami. Pro.je>!Lty idą w slusznym 
k::ie!'Uinlm, aby za wszystko w tej d>z:ledzini.e od­
p0twied2li.aJ.ne bylo jedlne> pnzedsięł> io.-st;wo. 

W. KASPRZAK 

8 mln zł na budowę ośrodka w Smardzewie 
Budowa cało.rocznego ośrodl<. 

wypoczynkowego w Smardze· 
wie nabiera re-alnycb ksztal 
tów, W pracowni Biura Proj. 
Gospodarki Komunalnej rOd7il 
się obecnie projekty, które u 
pi.erwseym rzędzie dotyczą wy 
poczynlru zimowego. Koszt 
pienvszego etapu budowy okr• 

Konkurs 

a1a s;ę na około 42 mln ~•· 
Zatwierdzen ie tej części dokn. 
mentacj l technicznej nastąpi w 
sierpniu lnl> wrześniu br. 

Wczoraj projektanci ośrodka 
zapoznali ze swoimi propozy· 
cjami przedstawicieli władz 
mias ta z wiceprzewodniczą cym 

Prez. RN m. Lodzi Jarlem l\lo 

kasierek 
W niedzielę w pawilonie „Teofil" odbędzie się · po raz pierwszy 

konkurs kasjerek zorganizowany przez Ośrodek Elektronicznego 
Przetwarzania Danych. W konkursie weźmie udział 40 kasjerek 
sklepów samoobsługowych Lodzi I województwa. zwyciężczynie 

wezmą udział w podobnej Imprezie ogólnopolsk iej, a laureatki staną 

w szranki o tytuły międzynarodowe na konkursie w Budapeszcie. 

Tvm razem 

nialo 1ię.„ 

Zupa 
na 

. , 
c ucnu 

rawcem i wiooprzewodniczącvm 
LKl{FiT z. Kiero6sklm. w 
przyszłym roku na budow~ 
Smardzewa przeznacu sie 8 
mln zł. Chodzi o to, aby jalf 
najszybciej ustalić wyk.onawee 
tej inwestycji. Dotychczas Dl• 
znaleziono jeszcze przedslęblor· 
stwa, któi·e by podjęło się te· 
go zadania. W tym rok.u nato ­
miast ma być tetA naprawlo>ny 
dojazd do Smardzewa od stro· 
ny Laglewnik. (Kas.1 

W sobolą 
ol 1rarcie 
hali IDllJOWlj 
przv Pl. Barii ckieeo 

zgodnie z zapowiedzi"- jał 
w sobotę, a więc macznle 
przed terminem, o 1odz. 9 na­
stąpi otwarcie hall targowej 
przy Placu Barllckle10. Uru­
chomione zostaną tu Pl&eówkł 
ba.ndlu uspoleczn.ionero, mlllł· 
sklepy: PSS, MHD, Pro1aru, 
PGR, Centr&ll Rybnej oraz 
Przedsiębiorstwa Warzywa. o. 
wo.ce J Kwia,ty, Od 1 sierpnia 
w tej bali r~pocmle s.ię rów• 
nież handel k.oszyczk.owy na łi 
stoiskacll ora,z sprzedaż mięsa 
z uboju gospodarczel:'O na 10 
stoisk.ach. Remont hall koszto­
wał 5,5 mln z!. (Kas) 

,, Przek qska'' 
• nieczynna. 

@ Dz;W Higieny Zywienia l 
żywności Stacji Sa.n.-Epid, m. 
Lodzi zaw!e.sU czasowo dz.ialal• 
ność resta·uracjl. „Przekąska" 
(Nawrot 53) z powodu znalezie­
n ia śladów gryzo;ni, much 1 u­
pleśniałych produktów. 

Pwn·I d<l'mu na.moczyla pra· 
nie I gwmek z b ieliz ną po­
sta.wUa na k u.chence. Potem 
staora.nn!e zamkln.ąwszy cLrzw ! 
wewnąbrz mieszka.nia, za.ry ­
gz.o.wala wierzeje ob i te gru­
bą blachą, zawżyla klódkę i 
wyszla do m ia.sta. Po pew­
nym cza.sle lokatorów za.n ie· 
pokoi! dym wydobywaiący 
s!ę z mieszkaini-a na III p ię­
trze w prawej oficynie pose-

DOM PRAWDZIWIE 
KODZINNY 

sji nr 31 przy ia. Rewolucj i 
1905 roku. Strażacy, którzy 
przybyli na.tvchmaiS't, w eszl i 
przez balkon, w~amall cLrzu,'! 
wewn~brz t jlJ;Ż ZCl>CZ!lli wy-
Wll>żać wierzeje, wiodące z 

k!at1U schoOOU>ej do m ieszka­
nia, gdy przybl.egea za.ala,rm n­
wa•n<:r: pa.n! <Lamu oraz n ie 
mniej zdenerwowaniy jej mcU­
tonek ..• 

T!f7!1. ra.zem ud.a.Io s ię„ . Ale 
!!et to razy nie wylączony 
piecyk, m(!lszvn,k<J elek;brycz­
na, czy inny przypadek ga­
p!o~ 'kosztu.je dZlesiątkl i 
setl'ct tys ięcy z!otvch. strat 
spowodo·wa•nych. przez ogień?! 
Tym ro.zem ty ik-0 p rz y.pa.Lila 
.się „!'u.pa. na. ciiu.ch.u/', ale n ie.eh 
to bęcVzie osta,tntm ostrzeze-
niemt (J. P.) 

FO<W: A . Wach 

Pierwszy w Łodzi, prowa­
dzony przez Wydział Zdro­
wia DRN Sródmieśc i e, Dom 
Dziennego Pobytu dla Eme­
rytów mieści się przy ul. 
Piotrkowskiej 159. Gustow­
ne meble, uprzejmy perso­
nel. 

Atmosfera spokoju, życzli­
wosc1, wygodne warunki po· 
bytu, stanowią główną zale­
tę tej placówki, której otwar­
cie w br. oznacza. miejmy 
nadzieję, trwały i szeroki 
zwrot w praktyce nie tylko 
śródmieścia, lecz wszystkich 
dzielnicowych wydziałów 
zdrowia i opieki społecznej w 
Łodzi. 

Domy Dziennego Pobytu są 
bowiem często korzystniejsze 
dla ludzi starych niż całodo­
bowe domy rencistów. Uczes-

tnik otrzymuje tu za umiar• 
kowaną opłatą całodzienne 
wyżywienie, opiekę lekarską. 
rozrywki kulturalne, a na 
noc wraca do swego mieszka­
nia. Sprawy w urzędach za­
łatwia za niego personel Do­
mu. Tutaj także stosuje s~ 
terapię zapobiegającą zniedo­
łężnieniu. Zapewnia się po­
woc lekarską i pielęgniar_ską. 

Kiedy wychodziłem, naj>o­
tkałem w drzwiach starszego 
mężczyznę. Był to jeden z 
wielu, którzy wciąz zgfaszają 
się tu z prośbą o przyjęcie -
możliwości Domu są jednak 
ograniczone. Juz samo to 
świ·adczy o pilnej pótrzeóie 
tworzenia dalszych podobnych 
placówek. 

WA2NE TELEFONY 

tnft>tmacja telef1>nlozna 
l!ltrd Potuna os, 666·11, 
Pt>gotowle Ratunkowe 
Po1otowłe &IO 
tnrormacJa ko>leJ1>wa 
rnrormacja PKS 265-98, 

TEATRY - nieczynne 

MUZ li 

os 
us-•s 
09 
OT 

655-55 
Słl-2~ 

SZTUKI ~. Wi~oko.ws1meió 36) 
godz. 11-19 

BISTORU RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (.uJ. GdańS!ka 13) 
god.z. Hh18 

HISTORll WLOKIENNICTW ,\ 
(Pi.C>trkowl9ka 282) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE 'i ETNO-
GRAFICZNE (!Pl. Wol:nO·ŚCi 14) 
godz. 1'1-17 

EWOLUCJONIZMU (Para Sle.~­
klewicza) go.dz. 10-17 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-20 (kasa 
czynna do god-i:. 19) 

PALMIARNIA czy:nna. w 
góoóz. 10-117 

KIN A 
BAŁTYK - „Tylko dla o.rlćW'' 

Od lat 14 (an.g..) godz. 10. 13, 
16. 19 

LUTNIA - „Sm.aik zemsty" od 
lat 16 (h.iszp .-w i.) godz. 15, 
17.:łO, 20 

POLONIA - „spacer w Wi;)e 
sennym deszc?JU" od lSJt 16 
(<USA) go.dz. 10.. l2.3iJ, 1$, 
17.30. 20 

WISŁA - ;,Polmlsa" od lat 18 
(W!.) co.c:n. 10, 12.15. luo. n. 
19.30 

WLOKNIARZ - „Pl!irez pus.ty­
nię" od lait 16 (meks.) i'Od:g. 
10. 1.2.~0. 1~ !'I .~O. 20 

WOLNOSC - „Pokusa" od lat 
18 (Wl.) go.de, 10, 12.15, lf.30. 
1'1, 19.30 

ZACHĘTA - ..,Cz1ow1ek o.rkle­
s.tra" od lat 16 (!ral!lc.) gooz. 
10. 12, 14. 16. 18, 20 

TATRY·LETNIE - .. Wódz Se· 
mtnolów" od lSJt tł (NRD) 11. 
20 .15 (iktno CZ}'llll1W t:vUco w 
dJill poiiodllle) 

STYLOWY-LETNIE - . .DllJ\Vld 
COo-pertield" od lat l4 (a.nr; ) 
godz. 20.30 (lkiru> czynne t:Yl· 
klO w dlll1 po.godlne) 

STYLOWY „Dni św.ięconej 
wódy" (k<Ub.) od lat 16 go-0>1 
l;&, 18. 20-

STUDIO - , .Siedem razy k.o­
b!eta" Od laJt 18 twł.) ~-dz 
17.li>. 19.30 

TATRY PÓ-że61Jla;nle z f,,_ 
mem: „Na.gie go<d>t iny" od 111.t 

18 ('Wt.) i-Oda.. 10, 12, JA, 16. 
is, 2.0 

Dzieci z Białegostoku 
na koloniach w l.bdzi 

e Spo1Jkallś7'11111 ieh w A.ń114'ówku. Gr~' rozl>Mc71o­
nych ł roześmlaniych d.rlec!. pod opieką wlychoW<bwców 
ł k!erownvczk!, wra-cala wta.śnie z wycieczki po l.odzl do 
olroc!Jk,a koloni j.nego przy DW „Prząśniczka.". Wrażeń byl.o 
co niemiara. Dzieci te, które przyjechały do naszego m ia­
sta na kolon-te Zemle z Biategostoku, ZelO'ID<ł ł Zduńskief 
Woli, pb rłb% p ierwszy w życiu mialy tak wiele atra>kcjl 
w cze&le pobytu w ośrodkti koloni jnym, a:orga.nlzowaonym 
przez Dyrekeję WZPB Im. l Ma,ja. ZwlłM.zainle zoo. pal. 
mlaml, Tea.tru Wielkiego, aeam.s fUmowy w kbnte „Baltyk'', 
wyjazd de P!ocka t Piąbku - to tylkO ni e1otóre z atrakcji, 
Ja.kle Im tu za.pewnwn.o. Zwrówno kierownvczka kolon!! -
p. Krystyna Peck>, iaik ł !instruktor kultwraLno-cświa.rowy -
p. Z<Utslasw Mertfm., robili WSZ11$tko, co w tch mocy, G>by 
mall goście czuli $!ę w Lodzi ia.k na,jleplej. Pomoglo tm 
w tym kierownictwo ośrodika wczMowego „Prząśnic%'1«i" 
oraz Z.ód.zktego OśrO<tka Wypoczvn.1m -LagiewnWvl - Artu.·. 
rówek. Szczegó!.ne swwa podztęk>owlz,nia należą s~ .Pra,cou>­
n;koW! recepcji „Prząśniczki" - p. Henr)łl«>WI Pt~zcz11• 
kowl., kf>órv po pra,cy - a ma on upra.wnlen!a. przewodni· 
1oa - oprowadMl bezbnteresownie dZiecl po m!eie~. 0trz11· 
mał z<i to od nich „Order Uśmiech-u". 

RóW1!!1n kll!równik ośroaka wodnego w Arrur6w1oU ;.. 

)'. LU4Wik Lewa.ndoWli'kl, wraz z ra<tOWntkaml uczytl dzieci 

pl.ywll.(! oraa - oo było Yi.a;Jwl~kszą a,trókcją, - urządza.U 

Prteja.ż<Ukl po sta.wf.e lodz!11-mt I kajc,ka.ml. W Ntl'too dtf.e· 

Cl pomagały Pl'Zfl pol'Zqdkew<Dn.W1 ptaty. 

• Oczywllełe najwtęk.sze slow4 u.z7U!lltł4 klerw,tą t.DCte· 
stn!cy kolonii pod adiresem Dyrekcji WZPB Im. l MIJ<:la, 

która po rtu Pl~wszv · zorgamtzowala Trotonle lem!e w Ło­
dzi dla dz-leci pracowników za.kiadów prtemyslu l>awelnia­

nego w Fasta.eh koio Białegostoku. Zduńskiej Wotl I zele• 

wa. W tym sam~ cziz,s.fe na dwóch turnusach !ódt·k-!e 

dziec! praco1vni kó10 WZPB Im. J Maja prtebywaoją na ko-

loni ach na ziemi b!alostocktej. (J. Tor.) 

eo 
CDZłE 
KIED~. 
DRM - 1.Hattm pan• Vota" 

(oze9lct) od lai!. 16 go<I~. 17, JO 
KOLEJARZ - „Arabeska" od 

lait 1.4 (a.n.g.) godz. 17, ID 
LOK - „um.rzeć z mlloścl" (t:'.) , 

od lali 18 godoz. lł. !UO, ł9 
GDYNIA - ~Kioit w bu1'a.ch" od 

llllt 7 (jap.) go<!Jz. 10, 11.4', 
13.30, 1S.ló, „PC>Słul!ec" od lat 
16 (a.n.g.) g~. 17. 19..15 

HALKA - „PC>71Wólele Im tyć" 
od la.t tli. (franc.) go<iz. 15.30, 
,.Hono.r samttiraja" od la.t 18 
(ja.p.) - godoz. 17.30. 19.45 

l MAJA - .. Sek9ola.t.ki " o>d lat 
16 f:PO•l.) g-OdJZ. 16, 18, 20 

MLODA GWARDIA - "Góry. 
irze•kL. 1ud~iie" od lait 14 (.poJ.) 
godtz. 10, 11.15, 12.31>, 113 .45, 
„Na,tieS'Jlcie pomiiedzialek" .od 
la.t 16 (IWę.g.) g.odz. 16, 1'7 .15, 
19.00 

MUZA .• U;>a<Ciek ooarneg„ 
k o!lSlull<ll" od lat 14 (ra.d!z.) g. 
16. 18, „Alllorutmo Vene>.:iano•• 
od lat 116 (iw!.) godlz. W 

OKA „Żal!ldla•rm się ~n'" 
od lait: 11 (~ranc .) godz. 10, 
18, 2.(1 

POLESIE 1-KbO ~plewa nie 
graeszy" (,j•U'!(.) Od la.t 14 11-0dz, 
17. 19 

POPULARNE - .CY't'k bez ęra­
n le" (rum.) o.d la.t U gĆ>~?. 
17. „Rzeźnik" tfr.) od · lait 18 
godoz. 18.45 

PRZEDWIOSNIE - „Na samym 
dnie" (NRF) Od la.t 18. &o-12-
1&. 13. 20 

PIONIER - „Nl~y dt> sl'Jt­
by li>n.101wej" od lat .L1 (itadtt) 
godz. 16, 18, „Zloto Maoke11-
lllY'ó' od IM 16 (USA) godz. 20 

POK J _.. „WY'dira, pana Gr::­
ha.n'l•a." od la.t 7 (ang.) J ·Od! . 
1HS. , . .Złota wdówka" 1•\ 
18 (.franc.) god.z. 18, 20 

REKORD - .. Agent nr 1'1 <>1 
lat 14 (po!.) godz. 10. 12, 14, 16 
~. 20 

Foto - L. Ole;nLczak 

I.OMA - ,,wuo~ &cha'' od. lł 
(l)~l.J lfMll. 10. 12.15, „t.lllkł." 
o<\ ltt a (ju,soet.) 90(1;z.. is. 
17. Iii 

SOJUSZ - 1,Ma&ka.rada sz:p\t­
gów" O<l lać 1ł <a.n&·> &Odt.. 
17. 19 16 

STOKI - „Ta-up w kattiej au· 
fie" od latt 16 (c7lecbosł .J godi: 
13.JO, 17.łS, 2() 

SWIT - ,,Nieoziawodni prry1ł· 
Ciele" od lat · 11 (rum.•k!!.nad.) 
godz. 10, l..2.. „Koeha.nka bui1-
t0>wnUca" o~ lat 18 (W!.-b!Ug.) 
IO&. 115, n .15, 1uo 

DYZURY APTEK 

P!o.trko-wska l!T, R11gt>w1kt 1!1 
R. Lu.ksembu.rg 3, Nicl&rnia.na 
1~1 Pa.bi.ainlcka :MB, La.nowa 
1ZS/t31, Obtr. Stal!.n&radu 15, 

DYZUBY !JZPITALl 

Szplt&l lm. IL Wolf - lia· 
glewnlcka 3ł/31 - d'Z!elnica ea­
ŁILtY <>raz z dai!elnicy Widzew, 
pora<Ciini.a „K", ul. ZbOOl!le 19. 

Szpit&l lm. Madurowicza -
Fornalsk.lej 37 - dzielnic& Po­
lesie , z dztełn.!cy Sródmieśc!~. 
po;ratdlnie „K" Piotrk<l'Wsdca 107 
1 10 Lu,tego o.ra.z z dzielnicy 
W id;>,eW, poraMi.a ;,.K", WYto­
ka 1·2. 

I Klinika Poł.-Gin. - Cu~lc· 
Skłodowskiej 15 dz.ie-Lnica 
Górna o.raz ~ d.zLelnlcy Wi dJZew 
po.ra,d'llia ,.,K", Nictarru.a.na 41. 

U Klinika Poł.-Gin, - Ster­
linga 13 - z d:z;l.e1n.icy Sród· 
flliieśoie, poir.ad.niie ,,K ' ', KO•pciń­
s.k.ieg.o 3Z 1 N<l'WOtki 60. 

Chi1111rgia ogól<na Sz.pttal 
im. JOOl!lChefl'a {tMJitl.Lo:no.wa 14) 

Chanu.rgia ura.zowa - Szp ~t al 
lim. Jon.schefl'a (Mlitl.Lo1I1owa H) 

Laryn,golo•g.ia Sz:pitaJ im. 
Ba;rUckioego (Kiopc!i\skieg0> 22) 

OJmli.styka Szpital tm. 
Jo-nschera. {tMiillioow1wa. JA) 

Chiru.rgia i la.ryng<>logia dtle­
cięca - Szpital im. Ko.rcz.aka. 
(Armil Czerwonej 15) 

ChirUJl'gia srezękowo-twar.w-wa. 
- S7lpita~ tm. Barliok!ego {KO·;>­
cińskiego 2':/J). 

Toksy kologia - Lnstytut Me­
dycyny Pta.cy (fl'eresy 8) 

NOCNA POMOC LBJ[ARSKA 

Nocna l>ómoe tekarska StacJł 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. ti66-&6 

OgóLn0t,P.Olskl TelefoJ\icZińy 
PtLń.kt Dnfomlacyjny do-tycząey 
pI"aicy pla.cówelc srurtby ?ld!ro.w ;a 
telefo!n Bt1S~19, CZY'llb'.Y Jest w 
god·z. Od 7 do 2'1 , o.próc~ Jlle­
diz.iel 1 świą<t.. 



----------------------.GEOLOGA z wy.kisi:r;tatceniem ·wyż,szym i dllug.O'l~­

OGŁOSZENIA DROBNE 

SPRZED Aż 
NOWOCZESNE ur.izw:tzc­
miie pneuma<tyczme d·o 
mOt1J.taiżlu ~ demo1nt.atl:u o­
pon samochC>dC>wych 
l!lPrzed•am. Oferty ,,.l~l" 
Prasa, PiQl\mkO'W'!'lka. 96 

l\IASZYiNKĘ do Sl!l"Zy ż:e­
nia Oiwlec - ·radz;iecka -
StPrzedirum. Sosm·o•wsiic!, 
W.aJI'l3llatWa, ul. We•ry Ko­
S\ll'z.awy 10 m. 106 

FOLIĘ ~<>tą, meta.!Jiz:O•Wa· 
ną do :naiklej•ainia s.pr~e­
drum. Ofe.rty ,.23341'3" 
B~ur<> Og!?oweń1 Wa1rs?..a„ 
wa, Pozn.ańsika 38 628a b 

BERNARDYJ'.iA zte\!O 
O•nie.sz.a1n:ec) ®t"!~· 
diam. Lódź. Plromlń.s•k.ie­
gr> łł-4, po 16 lOOBG I! 

NADWOZIE „Fiaba 1,2'5-p" 
po W}'ipa.dku oos.tą.0:ę 
Ofe~ty „.9884" Pra>a. 
P101tnkio.ws.ka 96 

KIOSK s.przeda.m. -A'.1· 
d'resipol k/Loo~. Rokic:-i­
ska 14'9 9860 g 

SKOR<KI z nwtrLl na f<t· 
tro pi.~nie s.przediam. o­
fsI'tY , .~5·5" P1ra1;a, Piat.!'· 
kcw.1ska 96 

TEOFILOW ,.M-5" 0am:e. 
nię n.a ., M--3'" 1 "M-211

1 

Lniana 6, blok 330 m. 70 

ROŻNE 

SPOLDZIELNIA Lekar7y 
Specj.a.Jistów ,.Zd.rowte", 
u.i. Pio·1mkC>wska 159 ~o­
bl·wa m·~<berialy do b::t­
d•ań hhstop.atolo~oz.nych 
prowa·di21i kon.sU:Ltaeje i 
pora.dy w za•k.reS.:e ~hl­
I'l.Lrgll Otrukole>giczm;oj. rn­
form~cje tel. 629-SO 

PRZYCHODNIA Skórno· 
Wenerologicnma m La.dZ!. 
ul. Za.kątna U. po.kój 17 
przyjmuje calą dobP, 
(oprócz n!edz!el). ud.zle'a 
porad w zalcres!e ch'>­
rób wenerycznych I le· 
czy bezpła·tnle 4056 k 

Dr Jadwiga ANFORO-
WICZ - skórne - we­
neryczme. Ui.30-19, Pró­
chnika 8 9817 g 

Dr ZIOMKOWSKI, wenc· 
rycz.ne. skórne 16-19 
Pio-trk-0W&ka 5~ prócz 
sobót 8973 g 

MATElllATYKA - ko,-e­
petyej<l'. mgr Ko,zl.ow>ki 
Tel. 631-14. gad.z. 8-18 -------------
MATEMATYKA, fi?.yka 

MEBLE Jl/OWOe<z:e.sne, o· 533-2(), m3r NLepo,koj·C7,·­
.-zech - s1p11-zedann. Tei oki 9297 g 
830->68, po 16 9913 g 

NOWY afl>arait 
fio21ny ,„Ze>rka 
.rruncją - 2.ilOO 
Tel. 665-31 

fotog.ra-
40 zg„.va„ 
&µrzedam 

990!ł g 

SPRZEDAM „Fi.ata 12a·P" 
•;wloskli) po 32 tys. Ta­
trza1\ska 62 m. 91 tel. 
1&1-97 po go<liz. lS ----
,SKODĘ 1000 MB", stan 
oardzo dobry - sip.rze­
:!Jam. Tel. 49l-59, o<d 16 

POJAZDY 

POTRZEBNA pomoc do 
d1>vu1lelm :e.ge> dz,le•:>ka. 
Wal!'U.n1kl dobre. Ba.rba.ra 
Slprim.g. W·r~ła\V1 Pa<.~­
ko,w;1ka :W6 6287 Jr 

POGOTOWIE te!-eowizyjne 
u,-now~ki. teJ. 31'0-Jl7 

SAPRAWA lodówe·k i>n~. 
W;isoekli 586-.10. Zglos-ze­
nia lh14 8841 ~ 

SWIADKOW p.racy w 11•r­
mice Nestier I Ferren­
bach do 1939 ro>ku w oe­
lach :ren.tc1wych proszę o 
skon1'ailc.tioiwamie telef?-

„M-72" rz: koo-zem 51Pr:i-e- niC'Zllle 2'1'2-00 9838 g 
daim. Batwt.y, Pawia 7/13 SAMOTNI! Pls.1 . .clt- . do 

m. 'Jf1 
9954 

g B'<Ul~a Ma<tir,'lnonialne°"o 
„SKODĘ-Spal!'taik" - sta<:J „we~ta" w S7'Czec<,n<e 
dobry tanJio spm:eda.m Tinfa.rmacje 10 zl 'Zlnacr­
Ga•ga:rhna li{) m. 44 k.lłm1t 6325 k 

„SYRENĘ 101" - s.pne· 
da.m. Tel. 3M-~41 go1z 
17-19 91~ g 

„SYRENĘ 100" .krupię. Te· 
~ 495-.:r.! 99114 g 

„SYRENĘ" noiWą - ku­
plę. Ofert~· „9871" Pra­
sa, PLo<btikows\ka 96 

„SKODĘ 1000 MB" 1!69 
spri;ectrum. Par.kling. Tu­
wlima 9483 8 

„THABANTA 

LOKAL! 

~'.ILODE mal:żeń.stiwo oo­
s.ziwkluje -0-0-dllJietnegio po­
koj1U. Ofe.Dty .. 98&8" Pe-l­
SIL Plotrkow.ska 96 

DO 'V'Y'MoiE:<Ci·a ma :rok 2 
podrnj;o w blokach. ore::­
ty ,.9S70" rwasa., P1ot!'­
kOM»ska 96 

PANU •\qinajmę po,;rój . 
Riwm ml.sika 7 (•PI1ZY Gli­
n t,amej') 9867 g 

M-3 Kairole<W - zamienię 
na irówmorzęct.ne - Za­
r?RJW, Dąi'llrowa. Oferty 
„98łl" Pra581, P1o~k-0w­
ska 96 

POSZUKUJĘ samodz!el­
nega. duiż.e~ mies.zikan's 
z: wyg>odaimli. na okres 
1~2 1M. Wa1ro.1111J<D. de> u­
aigodl?lienfa. TeQ. 200-34 

MLODA, pra'ffiljąea 
czibe>nek apólcLzi.elmli DO· 
s21Ulkluje sllibloka.t-0,rskle~o 
p01k0oj,u 7l inielm;ipu1jącym 

we~ściem. Oferty ,.9921" 
Poaisa, P1otrkow.>k.a 96· 

PRACOWNICY 

„FOTO!!TRAŻNIK" - za­
bez.olec?Ja mlesz.ka:n•a 1 
gana.że przed kra<lfl:leżą 
Tn.c,talU:lemy osobom pry­
wa.tn~"m. tnfoirmacll u­
dz\ela D1.lał Us\uig Sp-·1l 
Pra.cy „S.1)es" w Lo-d1zl 
uL Nairutowlcza 24 ,„1 
3:ł6-S5 6307 k 

ZGUBY 
ZGTNĄL ple,<; tok..terler 
bla! • z ez3,1,n11 la~·ką na 

· ,·a,_ .króflko- strn--
6'"' akC:e lee:-e-
Od;ptowad!Z'1ć '!3 

111rodzen1em Zaw!-
7 m. l~. tel. 51!.1-06. 

po g10.cl•Z. 111 10034 g 

SKRADZIONO z,ei;v:ole-
nie nr .-ej. I-25<1 na wv-
ko!I1Y'Wrun1e kra~V'iectwa 
d.ams.kie~ GUS 506 
kairtę .-ej. II1lf 1139-1196 wvi1. 
przez Pirez. DRN Wydz. 
Fi1n. Z..ódź~Poles!e na J>a-
21\<•i!lko Cec;"llla Górs:Ca 
Wlę!!'k>O'\t '1kiega. 23 

ZGUBIONO ksiażk'ę po­
da tiko·wą wysta1wi1oml\ "la 
Zaild~ld Tełe-ira<!l'.<im~ll3-

.ni.021ny .Jan SiiCHlek. K•>i­
salkai 112 9889 g 

WZTMl l.ódt. Wótcza1\­
ska 2.28 Ul?llewa:im.ha ?.a<;u­
b,o,ną pieozą>tkę treścl: 

. .Jn.spek,tor Kom11roll W~­
"·neit1r11nej Lesze•k K!esz-
kCl'WSlki" 9873 g 

UCZCIWEGO 'Lna•lazc<: 
a•paira·bu fotogra.ficzine1.<ro 
.. ZetnLt.JW'u po•i:o·sita.v.rion::?­
~o w pe>b<1i:tu przystar.­
ku <bra.rmvajlOIWego przy 
Od1cr.ańs.'klej. pr<o.•1Zę o 
zt„\Tot 1...a v.ryma1giro1dmemi-em 
tel. 613-96 w god1z:. 1'1-20 

POSZUKIWANI 

4 PRACOWNIKOW na stamowiska st. inspektorów 
w dzia~e mwootycji 7.atrudni W0<jeWód'7Jkle P.rzed­
siębiol'Sbw.o Pl'lZemy.slu Mięsnego w Lodzi. Wyma­
gane k.walifilka.cje: wyższe lub śred•nie wy>klształce­
nle techmiozne, 5--8-letni staż pracy orarz: dobra 
ZlllaJomość carokgz.taltu zagadnień inwestyeyjlllych. 
Oferty przyjmuje dział kadr Wojewódzkiego Przed­
slębi-or.stwa Pr-zeimyst.u Mi~nego w Lodzi, ul. No­
wa inr 2J3 iw gio•clz. 7 .JD-Uli.30. 6129~ 

ZAPISY 
Do dnia 25 sierpnia 1972 r. przyjmo­
wane są zgłoszenia kandydatów na 

semestr pierwszy do: 
POLICEALNEGO STUDIUM 

ZAWODOWEGO ZAOCZNEGO 
w Lodz.1, przy ul. Armil Czerwonej 41 tel. 

210-82. 
Rekrutacja prowadzona będzie na dwa 

kierunki: 

ADMINISTRACJA TERENOWA 
1 EKONOMIKA 

oraz 
ORGANIZACJA PRZEDSIĘBIORSTW 
wa.runkiem przyjęcia jest zrożenie świa­

dectwa dojrza:ości, bądź świadectwa ukoń­
czenia szkoły 1 slderowan.la z zakładu pra­
cy. Charakter wykonywanej pracy musi być 
zgodny z obranym kierunkiem nauki. 
Szczegółowych informacji udziela sekre­
tlł.1'ia t we . wtorki, środy 1 pil\ tkl W godz. 

16-20. 

nią prak.tyką, operatorów ko,parelk i spycharek 
z uprMW1ieniami do obstugi, lilu-sarzy do remOillJtiu 
spnzętu clętlklego, mechalllików ina s.ilnilkl wy.so.ko­
prężne, tokarzy, bdachalr'zy samo-chode>wych, spa_ 
waczy g.azowych i elektryezinych 0 raz robo1mi'ków 
dO magaz}'il1JU w Lodzi, ul. RzgoiW&ka 60a zatrudnią 

zaraz l.Ó<iillkie Za.kła.dy Eksploatacji Krusrzywa 
w Lodzi, ul. No.wotk.l 247/249. Waruin.ki pracy i ~la­
cy do omówienia na mieJscu. 5&14-tk 

1NżYNIEROW meehaników ze znajomością zagad­
nień transportu wewnątrzzakładowego na stano­
wiska starszych konstruktorów, Inżynierów lub 
techników-mechaników ze znajomością oprzyrzą­

dowania warsztatowego na stanowiska starszych 
konstruktorów i konstruktorów, kierownika zespo­
łu projektowania organizacji I zarządzania z w_yż­

szym wykształceniem ekonomicznym lub technicz­
nym I praktyką, inżyniera architekta z uprawnie­
niami do projektowan.la, Inżyniera I technika in­
stalacji sanitarnych 1 uprawnieniami do projekto­
wania oraz portiera-rewidenta przyjmie Biuro Pro­
jektowania Dokumentacji Technologiczno-Kon­
strukcyjnej Przemysłu Lekkiego w Lodzi, ul. Ar­
mii Ludowej 25. Warunki wynagrodzenia do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszen.la przyjmuje dzlal e­
konomicznv w 11odz. 8-15, tel. 291-74. 6169/k 

KIEROWCOW z kat. prawa jazdy AB lub B, mon­

terów samochodowych oraz robotników niewykwa­
lifikowanych do prac pomocniczych przy napra­

wach pojazdów zatrudni Państwowa Komunikacja 

Samochodowa ID Oddział w Lodzi. Warunkiem 

przyjęcia kierowców jest: ukończony 21 rok ży­

cia, zameldowanie na terenie m. Lodzi oraz pra­

wo jazdy AB lub B wydane po dniu 30. VI. 1971 r. 

Kandydaci będą bezplabnie przesz:koleni dodatko­

wo w zakresie 21 godzln jazdy samochodem 4-to­

nowym w celu otrzymania wkładek do prawa 

jazdy. Przez okres sz.kolenia będą zatrudnieni na 

stacji obslugl na ogólnych warunkach pracy. Zaln­

teresowanl winni zgłaszać się do działu spraw o­

sobowych m Oddział PKS w Lodzi, u~. Gibalskie­

go 2/4 w godz. 7-15. Dojazd tramwajami linii „8" 

lub „16" do skrzyżowania ulic Laglewnickiej z In­
flancką. Uwaga! Dla wyróżniających się kierow­

ców po kilku latach wzorowej pracy istnieje mo­

żliwość zatrudnienia w przewo:i:ach międzynarodo­
wych. „ 5757/l;I: 

MOŻESZ ZDOBYC ZAWOD SZKLARZA! - Spół­

dzielnia Pracy Im. J. Krasickiego przyjmie do przy­

uczenia w tym zawodzie kandydatów od 18-40 lat, 

za trudnimy równie:Ł sz.klarzy-szlifierzy. Zgłoszenia 

dział kadr ul. Piotrkowska 91. 5776/k 

ROBOTNIKOW nlewykwalifikowanych do prac to­
rowych i 1>1eclowych. murarzy, cieśli, stolarzy, 
elektromonterów, monterów I blacharzy sam-0ct10-
dowych, laklerników. spinaczy oraz wartowni­
ków do straży przemysłowej zatrudni na dobrych 
warunkach placowych Miejskie Przedsiębiorstwo 

Komunikacyjne w Lodzi. Pracownikom zatrudnio­
nym pvwyżej pięciu lat przedslębiorstw-0 wypłaca 

specjalne dodatki za wysługę lat, a powyżej 10 
lat wysoltle gratyfikacje jublleuawwe. Prze<lsię­
b\orstwo postada własne ośrodki wczasowe i ko.. 
lonijne. Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
dział kadr 1 zatrudnienia MPK, w Looz.l, ul. Tram­
wajaowa n p. 2a, w godz. &-lł (w sooboty do 
12), tel. 816-20, we.w. 178. 5365-k 

rN.ZYNIEROW lub techników mechaników 1 elek­
tryków na stanowiska st. konstruktorów w dziale 
gl. konstruktor.a. kierownika magazynu technicz­
nego z wJeloletnią prakty.k4 w przemyśle elek­
l't·omasfyoo\\>.fJll, ekonomistę z wyższym wyks2aa1-
ceniem do (\Zilłlu ekon.om1cweg;0 d .s. organJ1za-
1:jl i zarządzania z praktyką, ekonomistę na sta•1 
nowi&lro kier. sek<:ji konpera-CJl z. ipr.aktylk.ą . w 
przemyśle elektromaszynowym oraz mechanika 
samochodowego o wysokich kwalilikacjach i :r.na­
jomością instalacll elektrycznych przyjmą l.61lz: 
kle Zakłady Kserotechniczne, Lódź, ~I. Nowotki 
łl. Warunki wynagrodzenia do omówienia. Zglo­
&zenia przyJmUje dział kadr W l{Odz. i - 15, tel. 
309-56 !ul> centr. 254-63. wew. 124. 5752-k 

OPERATORA na dźwUg samodezdny typo, „Paź­

d:1.lernik" maszynistę na lokomotywę spalinową 
do 200 KM, kierowcę na samochód m-kl „żuk", 
robotnika administracyjno-gospodarczego oraz 
sprzątacz.kę (spr-zątanie w biurze) zatrudni na­
tychmiast Centrostal" Reji>nowy Oddział w Lo­
o:Ul, uL B;~kowa Zł. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr. ~927/k 

KIEROWNIKA magazynu 1 magazyniera z Wy­
kształceniem średnim, praktyką zawodową 1 zna­
jomością czi:ści samochodowych, monterów samo­
chodowych stacji obsługi „Serwis-Jones" (prze~z­

koleoie w Anglii) zatrudnl natychmlast Przed.su:­
blorstwo Sprzętu Budowlanego i Usług Transpor­
towych w Łodzi, ul. Teresy 8L 

AOENTOW prowizyjnych do sprzedaży produktów 

naftowych w stacjach benzynowych zamieszkałych 

na terenie województwa łódzkiego1 a szczególnie 

z poW1atu skierniewickiego; wieluńskiego; rawsko­

-mazoW1eckiego, radomszczańskiego, tomaszow­

skiego zatrudni Łódzkie Przedsiębiorstwo Obrotu 

Produktami Naftowymi „CPN'', l.ócli, ul. Gdań­

ska 70. Od kam.dY'daibów wymagana jest prakty­

ka 21aw0<1owa., dobr.a opinia, nie!taoaillność. Wa,J'lm­

kl płacy i pracy do omówienia w dziale kadr 

przedsiębiorstwa. 

od od k „ 

do czvte!_!leków do czyteln ow 
Rzemieślnik na pół etatu 

Jes-tem >nt. mecha•nildem sa.mochodowym, · a w dodtL~ku 
zmam samochód nie tyiJk-0 od strony tooretyczneJ, bo CZ'i­

sr.o zwraca.ją się do mnie zma,jomi, a.bym usumąl drobne 
usterki lwb defek.t w 1clt wozie. Korzy&ta.jąc z osta.bmo 

słu w tro~e o jak"ość uslug 
nie zamierza.ją bowiem sto.sii-
wać tairyfy ulgowej, (bł 

wyda,nej u&tawy chciMbym pro,wad.zić od;pla,tmą d,z;ia~a.ilność ---------------­
us~ugową. Ponie.waź nie posladam k-u temu odpow,edlni~h 
wamwnk.ów Lok.<liowych, myślę o pracy dorywcze} w ga.razu 
właściciela sa.moch-Odu. z. S. 

Wycoowuję sa.motn1e dJwoJe dzieci. Utrzy•nać je z. je<ioneJ 
pe.nsji nie jest lamo. Toteż chętnie d<11'0b1ta•bym sob'e k.ra,­
wiectwe.m. Do kogo mogę s!ę zwróctć o zezwoleme? 

B. W. 
Podob·ne pJllta•nia zad<a]ą nami ob. W. J„ k..(!;ndydtllt na 

hydra·u~ika i ob. L. B„ a.ma>rotr raakmiech,cz,niJk ł kasjer w 
je<Lnej os<>b ie. 

Ustawa. 21 dnla 8 czerwca br. 
(I>ziennJ.k Usta.w nir 23) o wy­
k001ywruniu i nrgamza.cj.i. rze-

' Siadem naszych 

artykułów 

Będzbe 

pa·rking 
W pO<CZ>\tkach maja pisali~­

my o niepol.'ządku panującym 
na posesji przy ul. Wschod­
niej 12. Obecnie została ona 
częściowo upo.-ządkowana, ale 
na ogl.'odzenle jej nie wyraził 

zgody Wyd7J.ał Budownictwa, 
Urbanistylti i Architel<tury DRN 
Sródmieści~·. gdyż teren oboli 
niej jest przeznaczony na par­
king samochodowy. Pow-stanie 
on tu w 1973 r. (Il) 

NTU 303·04 
od owiada 

ł 

ZA DUZY RUCH KOLOWY 

CZYTELNICZKA: Przerz na­
SIZ>\ ul. N()We Sady p&eje.żMa­
ją autobusy - „80" i „69''. 
.Jednak między prz:v.stankam\ 
Jest za duża odleglość. Ta.kle 
„wędrówkl" ba;rdlllO nBIS mę­
czą. Pl'OISl!!my o przysta111ek 
cłtoelart na „żądanie". 

RED : U'wa·gi państwa pr:re-
kazaiiAroy rzeczozmaweom ?. 

MPK, którzy nie wyrazili zgo­
dy na usyituow.a:nle jeszcze 
jednego przystanku. Na t ej 
tras :e paint>Je zb}'t duży ruch 
kolo wy. ''Stwab:a on n!ebez;pl~ 
cme warUll'ki dla" zatrzymują-
cych się autobusów. ~) 

mi.osi-a l!Sitntnie przewiduje wy­
da.wain.le zezwoleń na prc>'wa­
dzeniie uslug m, in. i osi>bOm 
zaitvudnfo,nym w jednostkaell 
gospodarki uspoleczni<>nej, o ile 
na ubncame wykonywa.nile ol<re­
ślonego memiosla uzyskają on" 
zgodę pra.e<>d.ruwcy. 

Ale .,,goda pracodll/Wcy i do­
bre chę<li to jeszcze nie wszy­
sbk-0. Obo'k nich \lJblega.jący ste 
o „pobWl€rdzem!.e w;!'komywa.n!R 
rzemiosła" musi przedstaw!~ 
dowody stwierdzające, że rz,._ 
czywlście posiada kwaliiikacje 
I mrudaj e się do· proowadze;n la sa­
modzielm ej dzia·ła1ności usługo. 
wej. NLeza,leżmLe od tego w nie­
których zawooaC'h kal!ldydat na 
rzemieślinlka mu.si pa.siadać od­
powiedni lokal wyposażOl!ly w 
narzędzia pracy, 

CO UWAŻA SIĘ ZA DOWO­
DY POSIADANIA KWALIFIKA. 
CJI ZAWODOWYCH? Dyplom 
miStna w za~vC>dzie odpoM'liaAa­
jący damemu iro.dzajowi irzemlo­
isła, świadectwo czeladnic:ze, ty­
tuł robo<bnllka kwa.U:tika.waineiz11 
oraz dy1pl-0m i świadectwo U• 

koń·ozenia wyżmej lub średniej 
s7lk"oły techmicznej lU:b ll:rtY1Sty­
cznej, której 'Program obejmu-
je wi.rudc.mości niez.będne do 
wyiko,nywrunia rzem~osla. A 
w~zy.stko to popairte co nad-
mniej 2-le1mią pr~yiką. 

Aby · nie stw.a.mac! jednak ba­
J<lery ole do pm:ebycJa., dla 
osób, kitól'e pO'S<iJada:ją odpmw~d­
nle lcwrulifd.kiaeje, leciz :nie mają 
dyplomów i ~wda.deetw, us.tawa 
przewiduje, :te oir>gan w:tdetwy 
do wydll!Wainia uproiwnień mo­
że zwol1111lć je od o.bolWłl\12.kU 
przed.s.truwl11nla św.la.dectw, o ile 
pomyślnie zda.d.zą egiz,amin 
spraiwd.zaJący. 

Ustawa wchodzi w tyeie 2. 

dllllem 1 stycmia 1973 ir. Wszy­

scy kamdY!daci na rzemieślrut­

.ków ma p6ł etatu mają więc 

spor-o czasu, aby pod:nleść 1&we 
kwall.filkazje. Wydziały przemy. 

Przechodnie schwytali złodzieja 
Pa.nie Redailcto:rzel O.h.clałam 01Pi.sać wyidarzende, ik'tóre z jednej 

strony pOW'im:no być o.strzeżeniem dla spo1eczeńs1'Wa, z <iru.giej zaś 
przyikładem dobrej Wo.li ludzkiej. Oneg{jaj (25 bm) O'kola. godz, 17 
weszJa.m na ch"<Atilę do sklepu komLsowego tprzy U:!. Traugutta za­
interesoowa,na pewnym drobiiazgiem. Mąż cze.kal prz;od sklepem. 

Po paru .seku·ndac:h ek.specliootka zawolala: "ten pan w fioleto­
wyeh spotlrui.ach wycjĄg,nąl palili portmometlke z .k.oszyo1.'ka" l 

ChłopaJt uciekał. Mąż z ol~rzykiem trzymaljcie zlO<lzleja" - rru-
cil się w pa.go1i, ja za inim, ale chl0<pruk: był szybki. I nagle w 
gomitwie przez ud. Hoteilową, MOl!llUS1Jki do Sienklewkza, z.ja.~vlla 

si.ę pomoc. Praech<>dJnie a także wlaśc1clel jal<Jiegoś samochodu 7.>a­

pa.rkowainego pr:zy Ul. Momimszkł de>gon.hli ,złodzieja., k!tóry wipacl1 
w bramę przy ul. Sienltlewilcza. PoirtmometJkę (zawJ.era~a zeg!ld'ek 
i pieniądze) rzuci! przed MDK. ~a:żyla to go;niąca go paall, 
która - jaJt się ~o p6źnd.ej, p.o we2lWlaruu miUcji i 1S1>0<nzą­
d'lleniu pr()!J<>kólu w Koonendzie MO - jest lroniduklto.rką MPK, a 
jeden z panów ucire.stn.licrul,cych w pościgu - k0U1Setiwrułlorem ma­
szy.n w PKO, dvu.g1 zaś - pra.cowtn.ikiem cukdwni „Orbis". Chcda.­
łam im podiz,iękoiwać tl3. p°'mnc, m spolell1Jt1ą, w;ZOlrOIWą po.-.taiwę. 
W$1LY ... cy za gochi!nę irompoczyin.a!ti pra.cę, mimo to nie uchylili się 
od obyiwaitelsk.leg-0 l()bOIWli.ą2Jk11 złożenia zeama.1i. Nle Wliem niieste.ty, 
kim •Jest prun, kitóry wiąe12:y;i się do pościgu aiutem' s.kutectl­
nie utrudinliadąc "ucieo7Jkę z!odzi~o.Wi, kt6cym <llklauJal lilię 20,1etnd 
chloipak. 2i0stal IOl1l aioostzJtOiWainy. WM 

KTO NAPRAWI 
I)ZIUBY W DACHU? 

Bardzo pechowy jest :nasz bu­
dyl!lek. Gdy ro;z,bierano są.sied­

ni, z!l!rysowala się w nim 
S7JCzytowa ścial1la. Przeżyłlśmy 

wiele strachu. Ale dzięki szy:b· 
k'iej interwencji „DL", staran­
nLe zaooz.pleczoina. go różnymi 
stemplami. Scianę nawet otyn­
kowamo. Afe zabrakło pienię­

dzy :na naprawę dziwrawello 
da.chu i iryinien. Pada,jące desz­
cze zalewają inam mieszkania. 
Szczeg&Lnie narażome są loka­
le inr nr 18, 19 i 20. Od szere-
gu miesięcy błagamy naszą 

admlmlsbrację o pomoc. Co z 
tego, że jesteśmy ubezpieczeni 
! PZU za ika·:Mym razem wy­
placa mam oszko•dowanie. Nie 
możemy przecież po 5-6 .razy w 
raku małować. Może Ty, Re­
dakcjo, wie.sz, !kito mógłby ina· 
praiw~ć da.eh? 

J.A!N:ENA ŻUKOWSKA 
U], Żeromskiego ~3 m. 18 

Red. 0crLy<Wiście, !fe wiemy. 
Otóż ta iln$tyituoja, kit&ra po­
bleN. czytnlSiZ, Ale widac! 
MZ.BM•P.olesie umie <tylklO po­
l:rierać pieniądze. A pra;eoleż 
IOika<tOO'IZy m. ln. po to pła cą, 
QZYII15Z, feby lllie musield miesz­
kać p<Mt cdclm.ącyim dmchem. 

(g) 

ZAMIAST KSIĄZKI - LIST 

Sklręcając z ul Nawmt w 
ul. Sienkiewicza (nr domu 18) 
uder:zylem się bołeśinle w g!o­
wę o jeden z nisko przy.gię­
ty<lh prętów relaZl!lych „marki­
zy"~ Wszedłem więc do sklepu 
i popro.siłem o książkę żyezeń, 
gdytż; cbciałem napisać, ażeby 
nlezwlocZIIlie inaprawlomo „mar­
kizę". Jednaik klsi11Jżlk l n le do­
stałem. Pami ekspedientka n ie 
życzyła \SO bie, aby jej kitoś w 
ntej patpral. 

f!'I'ANIS W OWAK 
Gdańska 77 

LEPmT NIE MOWIC 

Wszy.stklm na. sencu moano 
leży wpiększamte Lodzi. Tylko 
nie gos1PQidal'lZom u.I. Bec!Jllair­
ll'lctej. W •ezuJltacle, mimo za­
łożenia tu kamalizaoji, po daiw-
nemu plyiną rY!llsztOikami 
wszehkle od,padki. Ale tylko 
ka.wa-lek, bo przed pose.sją 
nr 2 otwór śclekO'Wy -Jest za­
sy.painy, a pod numerem ł 

zlikwidowano go w ogóle. .Jak 
to wygląda 1 pachnie, lepie' 
nie mówić 

. URSZULA KRAUZE 
Bedina.rska 4 

A mo..te trzeba W'laśnie mll­
wlć i to głośno, że troska o 
hJ.gienę boc7lnych ulic je.st tak 
iBttno Wa.ilna jak i gló-.,vnych. 

(h) 

11.0JCTis: ~ 

DZIĘKI TWEJ KRWI 
SERCE MOJE B I J E 

(ina2!WliSko i adres zname reda.k.'Oji) ..._-.JOfJOJO'~ 

~~~~~~ 
PROGRAMISTĘ eleklt>romi.C2lilY'Ch maszyin cy~ro,wyoh 
do Brrun.żowego Ośrodka. Ol>lic:zenio.wego P1nzenny1;1Ju 
Ozesank.Olwegio, l<lieroWliliJka magaizym;u tl wyik;sz,tal­
cen:iem średntm i prak!tyik:ą .wll:rudini ~zędzrulinii.a 
Ozesamk'<>Wa im. Gwairdd:i LUld01Wej „Pfllmerln.o" 
rw Lodtzrl, ul. Wról>le1wtSiklego nr 19. Zgloszenia 
ipr,zyjm'tlje dzial ka.dT i sZiklolema zaiwodoweg-0 ----------------------1 w gooz. 8-15.30, tel. 4;;s.oo, we;w,n. 299. 61145--Jc 

TOKARZY. szUtlerzy, frezerów, traserów, w1erta. 

l\IECHANIKOW: .sam'OchO<dowych, sillllnl'ków wysoko­
prę:imych i ~a.dÓiW hY'draulicz:nych, mo!I11terów 

instaJac.Ji wen.tyaacy>jl?lych, ślusarzy .remomoW}'ch 

maszyn ł>ud.oWllam.ych i kCla1.SEmwatorn, 0 peira1loirów: 

do ob.sług; k0i1>arek, lko,pal'llro-sJ>ycharek, żura;wia 
i aprężarlci przewoźnej, ki.erowców z l'I kat. 

prawa ja.z.dy i robotn1Ików tr aoop-Olrbcvwych, m1U1-a­

r:z.y, robO'tnilków buldQl\v:J.anych, blach.airzy oira,z de­

ka.my ~llZY':lmie l'lrzedsiębiorstwo Remont01Wo-Bu· 

do:wJane l'lrzemy.słu Mas:zyI11.o;wego ,,.Budoonrus.:" 

w Lodzi, ul. Klilimilkliego 206, dział O;s.()boiwy, IPO· 
kóJ 5. Płlwa wg 'lllkdaidlu :zibiorowego w bU.d'OiW_ 

inio1'Wie :z mmJti'WlOIŚcią tllzyskainia do 40 ,proc. pra­
mii w alrordzie :znnczahowamym. sn4-ik: 

czy strugaczy spawaczy formierzy, modelarzy, STARSZYCH magazyinierów z Jci.lkuQetmią 'Pralk.tyką 

po ~lerów spr.zątac:> . .!d, ~botników nlewykwallfi· i za<bDUdni przects.ięb.iorstwo <państwOiWe. Wal'UJn.ki 
r • plaey do omów; en1a. Oferty naJezy sikladać pod 

kowanych do odlewni oraz pracowników umyslo- :n:r 6205-ik: do Bi'Ura Oi.=losz.eń .• IUI!. Pi<>br<.koiWska 96. 

wych do działu zaopatrzenia przyjmą natychmiast .. 
Zakłady Mechanl~e tm ;s Strzelczyka w LodzL S~ĘOA~, przeiwl(Jrucliki przęda;y, ipnzędza• 

• ' nzy-śruboWin.t.kĆIW, cerowacZl!l;l ido pracy n*8.dozej, 
Zgłoszenia przyjmują dzlały osobowe przy ul. poo'lll!i.sltrzów 'llkailni, robo1tm.iJkó,w trrums;poriflU iwe-

Wólczańsk1ej 178 l przy Papierniczej 'l (Zarzew). wnębr.znego, ba1r.wiarzy, .sprzątaczki sal prodU:kicyj­

TECHNIKA samochodowego na stanowisko st. re­

ferenta technicznego, pracownika do działu zao-

paitnz.em.la, wymagane wy<Jll!iz,taboen.le średnie 

znajomość branży budowlanej, spawaczy gazo­

wych, elektryka sieciowego na naprawy i konser­

wację instalacji i urządzed elektrycznych; deka-

rza blacharza, stolarza oraz ślusarzy maszyno­
wych zatrudni natychmiast Wojewódzkie Przed­

siębiorstwo PKS IV Oddział w Łodzi, ul. Giba!· 

sklego 2/ł. Warunki pracy I płacy do omówienia 

na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje i informacji 

udziela dział spraw osobowych tel. fi91-20 wew. 84 

KIEROWNIKA mechanizacji dokumentacji z 

wykształceniem wytazy.m lub •rednim, znajomoś­

cią elektronicznego przetwarzania danych ! eko­

nomiki przedsiębiorstw przemysłowych zatrudnią 

natychmiast Łódzkie Zakłady Przemysłu Skórza­

nego w Lodzi, U], W6lćza.ń1ka lZ. Zgłoszenia przyj­

muje dzial kadr a 1ikolen1a aawodowego w godz, 

k~ 

nych, ~nzebla-czki, m'Urarzy i elelm>romaonterów t?.a­
tru.dinią Zakłady Rr.zem}'tstu Wern.ianego im. J. Nie­
d:zlets.kiego „TextilpoJ" w lJootlzl. Zglo &zem.ia pnzyJ­
muje i 'bli.Zszych J.n.fumnacj~ uid ziela dział 1 kadr 
i szlko.Ienia .z.awo<do.wego :w Lodzi, u.I. Kopcińslk:le­

go 311d. w ~oclz. 7.15'-U.5.lS. 624.3-k: 

ELEKII1R>OMON'11EROW, ślUS811ZY oraz rob'Oill!lJlkóiw 
go·spodarczy.ch tlatrud!ni nat ychmiast ~E „Elelk­
>tlr-OilllOintaż" iw Loidzi. lllm. Rewo~woJi J.905 ir. 111.r 21, 
Dn~o.rim·a.cjl udziela dział lkrudr i SZllrolenta zaiWodo­
wego, tel. 398-70. wewm.. 16 ~U:b Z59-49. WY'!lagrodze­
nie wig UJklladiu zbiOII'Owe;go >pracy w lru•downictwle. 

INSPEK'l\ORA kointroU wewnętrzinej (lkJ.sięgOIWe,go 
:rewli.denita?; k.asjera do krusy g~Ó'Wlllej, klsięgC>Wego 
:zrutr\lJd'lli izaraz. W<Gjeiw6drzJkie ~iębl-0!$two 
PKS n Odd7llal JW Z.Odzi; ul. s tOik-OJw.slka 12. Bltż­
seych ln.fo=aqfi udziel.a d z.g!oszemia przyijmuje 
sam<odzielllla selreja d.s. osobe>wych i sz.koJ.einia za.­
woo<owego, tel. 57ii-~3. wev.m. ~o. 6130-:k 

INŻYNIEROW ize znaja.mośclą chem~cznej obróbl<Ji 
włó.klll.a I kilkluletnią pirak.tyką w przemyśle ba­
wemlainym na .stanoiW"-sko ilrolory.stĆl\V do da.lalu 
kollltroli jakości przyjmą mafyiehmias.t IZa.k!ła.dy 
Przemystu Baiwetnia.nego im. St. ~eg,o „MM­
tex" IW lJOld<zt, al. !'o'.lrl.techmii.'ki 5. (Zglłoszemia przyj• 
pwje d,zl,ał ~Il~ ł lillk~lan.la zaiwod0iwe~ 

MGR INŻ, lut> ;!inż. a·rchitell<ta z praktyką w pro­
j ektowooiu i z uprawinien.!a.mi, mg1r w. lub iJnż 
bud<>Wlnict.wa lądowego (lk.o:nswlllkcje) z !PINIJktY'ką 
w tproje'kltow.anilu i upra'WUJ,iem<lami, mg.r inż. l'll.b 
:!lllż. budoownkLwa srurtilta:megio tl prakltyką w pro. 
jelcti>waruu i UtPraiw:nien:tami, nngr dlllŻ. lub dlnż, 
ll>k'u!s.tyJca z pr.aiktyiką w pro<Jekltoiw.ain.Lu., mgr inż. 
1ub !i.n:!:. linżyinierii sami<tiam.~ tle s,poojai!Jn-0ścią 
oehlroin.Y śr<ldQ/Wllisk:a :z pr~yik:ą w p;raj>eJotowaniu 
i •Upra1winieni·ami, anigr Eikoooarnll. ze :z:nad0lll1~ 
i praiktylką w zakre.się ba<lamia efeikty,Wlll'Ości mwe­
stycji i ko.sz.borYlS<>w obiektów, 5 inżY\11.ierów lU:b 
technti<ów na staJnowi!&ka star.szych asys.tentó,w 
i as:vstentów w następująicyieh 1>i>ecja.Jm-0ściaich: 
arehirtieJkitu.t,a, JcoumtrulklQja, J,nsta1larja .elelkltryc:zJna 
allinJo- i st&bo.pra;d<>wia, lillstaltlJClje sani't!II'ne, diwie 
maiszymstiki teclm!cim.e a.koirdoiwe or.ruz tec.hlnl.ka 
met:rologa z praletY'.ką !!!atrutl.n'i Cen.trame Lal>oira­
rorium Przemy.stu 'llka.nin JedlwabnWz;yeb. 1 Deko­
racy>Jn}"Ch w ~ ul. Gdańska lil.8. WYll1<!lgrod.ze­
nle do omówieni& ina miejoou. Okrty nalety L5tk:la_ 
dać do dzi.aru kadt> i s:zk>Oile:niia zawo<!lowego w go<!lz. 
7.3'0-115.3il. ,Adres jak wy,żej. 6260-lk: 

W Ai1ł/OO'WiNJ!KOiW do iatt 50 (mężczy'7J!l) zawwd~ 
ilI!ISt~~~a, W~. ,pi?aey 4 /pracy do. 
bre. Of Jiu' sildalda-41 ~a<ia.~·, 
Bli\JJr'<> O 116, llMł-<111 

J>ZIE~N~ ł..0~~ Jl• P.1 ~!458A i 



W Holandii \ 

Polska tkanina awangardowa ~~!~~·~~~.~!e!!'!!~„ 
W Swlęto Odrodizeini4 obwar­

ta. zostaia. w lvolencLerskim mte. 
ścle Haariem wwtruwa. p-0lsleiej 
~kalninv t11W-O.ngaroowej. Lnau­
gurowaia. ona oachody Dni 
Polskich. Komisarz ekspozycji, 
d!1'7'ektor l.ód?kiego Muzeum 
Historii Wtók>ieiimi-ctitoa K. 
Kond•rat&Wlrowa, która w tych 
dnia.eh potv1r6clia. z Hola.ndii, 
pow!ecLziaia. nam, :te wyistaiwa 
poiska, bwdi2:Ua. pcwat.ne zaflnt•­
resowa,nle nie tylko świ.ata. ar­
tystycznego. Codzie.n,nie nor.o­
WG.!11-0 ttwn.y zwied1Zajq.cych.. 

t września 
początek 'roku szkolmgo 
Najważniejsze zależenia pracy 

szkól podstawowych w nadcho­
dzącym roku szkolnym oraz 
projekty zmian w szkolnictwie 
wiejskim były tematem ogólno­
polskiej narady wicekuratorów 
i naczelników wydzialów szkól 
ogólnokształcący :h, która odby­
ta się 24 bm. w Warszawie. 
Zajęcia w szkołach rozpoczną 

się 1 września. Po krótkich uro­
czystościach otwarcia roku 
szkolnego, odbędą się Już tego 
dnia pierwsze lekcje. 

Pośród 36 prezentowa.ny.eh 
pra,c 14 a.utorów, ;;naJ!azly się 

też tka11Mi11 czterech. artystów 
z Lodzi: J. Piarzga.!skleJ, c. 
SiótkowsJdej, A. Starcze.wskie­
go i D. Sienkiewlcz. Szczegól­
nie podobały się gobeim11 Sien­
kiewicz. Zairóu.mo wykonam a 
tradycyjną. technikq „ Wei·dLura 
księżycowa" jaJ~ i ostatnie oslq­
gnięcia Sienkiewicz: „Drugi brzeg" 
i „Sl1Jfairi". Największy sukces 
o&nioS'la tk.aczka warszawska 
A. Ru.szczyńska.-Szaifrańska z 
jej cyiklem „Kolidii", nazwa.na 
przez Holendrów „Malq. Curie", 
ze względu na wderzaj4ce podo­
bieństwo do wielkiej uczonej. 
Gospodarze z niezwyklą stara.n· 
nośclą przvgoto1vati polską wy· 
s~awę wy.da,Jąc m. im.. wspania­
iv ka.taiog, obszernie informu­
jący o twórczości kaźdego P 
naszych. a•rtystów tkaczy i ory­
ginalny plaka.t przedstawiającv 
kształt jed•nej z tkani•n A. Ru.s:­
czyńskiej, wypeitniony na,zwi­
skami wsZJ/'st;/~ich. biórących. u­
dzial w eikspozycji a·Utorów. 

Wystawa w Haa.rlem kończy 

się 28 sierpnia, a następni~ 
prze.niesiona zosta.nie kolejno 
do 5 innych miast 1-lolandH I 
dopiero w koncu maja przy­
sztego roku powróci do kraju. I 
W na.jblf.ższym cza•sie - 3 paź· 
dziernika br. inne tkam!ny poi· 

Z 
aklady Przemysłu Pończoszniczego „Zen,it" w Lod.zi 
posiadają kilka oddziałów. Oddział „B' m1_eśc1 su: 
przy ul. zachodniej 82. zatrudnia 40 zespołow _Poń­
czoszniczych pracujących w układzie trzyzmiano-

wym. 
w po!O'Wie 1968 r. trzej pracownicy tego oddziału ~ori~nto­

wali się że zatrudnieni tam me odpow1adaJą materialnie za 
niedobory przędzy, które powstają w toku produkcji. Fakt 
ten stal się impulsem do powzięcia planu systematycznej 
kradzieży. Ukraść byto łatwo, ale jak wynieść z zakładów 
pFzez zaporę, jaką stanowi system kontroli osób. opuszcza: 
jący.ch oddział po zakończeniu pracy? Poruerzy 1 rewidenci 
byli zasadniczą przeszkodą, którą należało pokonać. Zaryzy­
kowali: zaproponowali portierom odstąpienie od obowiązku 

Rabunek nu ... 
przeprowadzania rewizji osobistej i kontro!l zawartości te­
czek w zamian za„. wynagrodzenie w wysokości 200 złotych 
od jednej osoby wynoszącej przędzę. Była to propozycja 
wobec Jmórej ska:i>i•bułowala uczciwość za1Wodowa ludzi sto­
jących na straży państwowego mienia. Kwoty, które otny­
mywall od zlodz.iei - a tych byl<i coraz więcej - sumowały 
się w tysiące złotych. 

Czas płyną!, kradzieże mnożyły się. W czerwcu 1969 r. de­
cyzją kierownika slużby dozoru został zatrudniony portier -
rewident Wladyslaw L., później Helena W. i jej ojciec 
Zygmunt A. Tak samo jak poprzedni - zgodzili się na 
wypuszczanie bez rewizji za 200 zl od os<iby. Potem jednak 
Zygmunt A. podwyższy! stawkę do 300 z! i od tej pory kra­
dzieże przybrały nie spot :rkane rozmiary. W oddziale „B" po­
nad 40 osób zajęło się rozgrabianiem fabrycznej przędzy, 

wynoszeniem jej i sprzedawaniem różnym dziewiarzom 1 
pończosznik<>m trudniącym się nieoficjalną produkcją blu­
zek i swetrów. za każdy kiilogram brali po 550 i 650 z!, 
Sprzedawali ją, także '"1.'prost na oddziale - konwojentom, 
ki~r9wcom1 elekt.rY3.<om - zatrudnionym w zakładach. 

&/tle pcwędr1Q.1ą do Pa,ry~a 

gdzie otwairta zostainie wielka 
retrospektywna ekspozycja. w 
salach slynnej mainufa•kt-urv go­
belLnów. 

W Lodzi :ra~ gościć będziemy 
w tym czasie a,rt:vstów holen· 
derskich, którzy poka,żą rów· 
nleż swoje najnowsze oslq.gnię­
cia w sztuce tkackiej, 

Rosz. 

Lokomotywy 
• prucu1q.„ 

przy wyrobie wędlin 
GlóWtny dootawca węd!Ln dla 

Kraikoiwa - m'ej~cowe za.kladv 
mięsne przeży>wają od kil\{U 
dmi n•e.typowe dla u,paltnego Ja­
ta kropO<ty tz briaikiem pa•Y 
wo":lmej ; :na.&ta.Jp!tla bowiem aw~· 
ria .l'Ull"O·ciąigu d ostarczaJ ą:~e·ll<J 
pa1rę z elek.tro-cieplow:ni. 

Aby utrzymać no['ma.ltny t<"IC 
p::-acy - axt•klaidy mięsne wv­
pożyozy'ly od DOKP d•\\"ie 10-
k0<mot:pwy. kttóre „,pro<lulk.•1°1ą " 
pa.rę: v;y:rób węd.li.n - trwa 
p.lainO"W'O" 

PROGRAM I 

10.00 Wiaid. 10.0S ,.Se<rce ! 
SJ1.1pada" „WJ.cel1Jra.bi& de 
Biragelonne" - :firagm. P'D""'· 
l'il.a\5 Jam Brahms: Waik'acje -i: 

muzyką. ln.50 RadiJC»wa Pora.d­
nia Rodzinna„ 12.05 Z kn:a~rJ i 
o:e świoa1ta. 12.25 Z 01szltyńsk1ej 

fo.noteiki m'll.zy"imej. 12.45 Rol­
ni·czy kwa1drna1ns. 13.lfO Z ży·~ta 
'ZJW. Rad•Z.ie>clkiieg>o. 13.20 Na 
&WOd•Siką nuotę. 13.40 Więcej, le­
piej, taniej. 114.00 Wie,risze poe­
tów llllbetlisikich. 115.0'0 W"ad. 
J5.05 (iL) 'l\ran.sm.~ja z Ogólno­
poi9ltich Igrzyisk SpOtI"bO<"'YC.'1 
Mlodz.Leży S1.1ko·lnej. 15.40 „Hra­
bia Mo•nte Chtrisno" - o<lc. 
ShUich. 16.00 Wia.d. 16.05 Op!me 
1Al1d1zi pa.l"tii. 16.1'5 Ubwory kl l.­
wes~-n<0we da1wnych miJ.s·bri1.1ow. 
rn.30 Po1poltwdnoe z mo·do·ś~ią 
16.50 M>uizyka i a1k.lnMlności. 19.15 
Kutpić nLe klutpić - po.słuchat 
warto. 19.JO Komvozytor i Jego 
pio.seruki - Paweł As:l.atno•wLc~. 
20.00 Dziennuk. 20.30 Fala 72. 
2'0.3r5 Mirni1atsu1ry rozrrywtk.-011,\re. 
210.~5 Kn-01nlka SiPOl!'towa. 2J..OO 
„Dy;rekbor". 21.25 Ws1?..echn1.ca 
Peda.gogio2ma. 2.1.4~ Ksią1ilkl. ~tó 
re na was cze.ka.ją. 212.00 Spie­
wa Po.2mański Ch&r CMotPięc~-. 
Z2.~ POll'1Jrety wiel•kich wy­
k0tnal\\"CÓW - E. Schwarakopf 
2'3.00 D2!len1ndk. :!il.110 Prneglą<iy 
i poglądy. 23.~0 Z ClLe>Sokich na-

System kontroli nie opierał się jedynie na portierach­
rewidentach. Sporadycznie działała grupa manewrowa ochro­
ny przemysłu z ramienia zjednoczenia. Ta grupa zwykle 
zjawiała się przed portiernią w niespodz,iewanych momen• 
tach, ale portierzy wiedzieli, kto to Jest i czuwali nad „bez· 
pieczeństwem" złodziei. Poza tym zwykle „delegowano" z 
grupy jednego bez przędzy. Wych<idzil na ulicę, stwierdza!, 
że nikogo nie ma, dawał znak pozostałym 1 reszta bez obaw 
opuszczała oddz-ial z kradzioną przędzą. „Delegat" otrzy­
mywał od każdego 25-30 z! jako rekompensatę za „ponie­
sione straty na skutek opuszczenia zakładu bez przędzy." 

W Okl'esie od 1969 r. do października 1971 r. Jerzy G. -
jeden z głównych przestępców, który rozpoczyna w akcie 
oskarżenia rejestr 15 oskariionych - dokona! kradzieży 320 

• lrzy zmiany 
kg przędzy eiastilowej oraz 1000 par nie wykończonych skar­
pet. Drugi z rejestru - Ignacy J, - 200 kg p;zędzy, trze­
ci - Józef G, - 230 kg, trzech następny~h od 110 do 170 
każdy. Wartość przędzy liczy sii: w setki tysii:cy zl<itych. 

K to lrupowal? Oto jedna z nabywczyń: Genowefa L. 
matka trojga dorosłych dzieci, o WY'ksztalcenlu 4 
klas sZkoty p<>dstawowej - w ciągu półtora roku 
kupila 900 kg przędzy elastilowej i 157 metrów tka­

niny bawetnianej i elanowej pochodzących z kradzieży - na 
sumę 755 tys. z!. Była Już karama - podobnie jak czworo 
innych nabywców - za podobne przestępstwa. I to nieraz; 
a Wladyslaiwa R. - trzykrotnie. Symboliczne widać były to 
kary, skoro nie odniosły skutku. 

Ujawnienie paserów doprowaozilo do o<ikrycia innych lm'a• 
d21ieży w innych zakładach: ZPB im. Ol>rońców Pokoju 
w Lodzi J „Sandrze" w AleksandroW!ie. 

Pierwszy akt oskarżenia obejmuje tylko„. 15 osób. Sledz­
two toczy się jeszcze w stosunku do 39 Jnnych osób. 

ZOFIA TARNOWSKA 
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- Nie. Poznałem ich dopiero przy tej smutnej okazji. 
Przyjechali tu z Nowego Jorku. Rowley jest drugim 
mężem pani Persie. To człowiek pełen uroku. To samo 
powiedziałbym zresztą i o jego małżonce. Natomiast je­
żeli chodzi o narzeczonego, to zbyt przelotny miałem 
z nim kontakt, żebym mógł wydać jakiś sąd. Pani Sal­
ter wydała mi się jędzowata, a jej mąż jest od śmierci 
ich jedynego syna zupełnym ramqlem. 

- A blii11iaczka? 
- Karen? 'Wiesz, gdy teraz się nad tym zastanawiam, 

to zachowanie jej było dość dziwne. Chociaż dla ostroż­
ności unikałem podsuwania jej moich podejrzeń, nie 
przestawała kłaść nacisku na to, ie był to z pewnością 
wypadek. Tragiczny wypadek. 

- I nie wiesz o nich nic bliższego? pytał dalej 
Cobb. - Czym się zajmuje Rowley w Nowym Jorku 
i jak fe jest · stanowisko społeczne tej rodziny? 

- Zbyt wiele ode mnie wymagasz, Cobb. Nie mam 
zwyczaju wypytywać moich sąsiadów o ich społeczne 

stanowisko. 
- Wielka szkoda, że nie jesteś z natury ciekawszy -

rzekł Cobb, - a.le poczekaj no! Moja szwagierka. jest 
istną encyklopedią w tej dziedzinie. To ona właśnie re­
daguje kronikę towarzyską w Timesie w Groveston 
i nikt bardziej od niej nie orientuje się w lokalnych 
ploteczkach towarzyskich. Pozwolisz, że do niej zadzwo­
nię? 

Po.dczas gdy dolewałem koniaku, słyszałem z holu 
rozmowę telefoniczną Cobba, przeplataną częstymi wy­
buchami śmiechu. 

- No, mówiłem ci - oświadczył, wracając do salo­
nu .:.... to babsko ma pamięć niezrównaną, a źródła jej 
informacji nie dadzą się w ogóle zliczyć„. Polecam ci 
ją, Westlake, jeżeli ci kiedyś przyjdzie do głowy dać 
się znów zakuć w okowy hymenu„. 

- Spróbuj tylko napomknąć o czymś podobnym wo­
bec mojej córy, a usłyszysz ładną wiązankę! 
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- To wielka. szkoda! Ale powiem cl tymczasem, czego 
się dowiedziałem. Pa.ni Rowley i pani Salter były jedy­
nymi córkami starego Samuela Shiptona, który zostawił 
po śmierci milionowy spadek, W c;r;asie jego choroby 
i śmierci, obecna pani Rowley miała za męża niejakie­
go Franciszka. Hale, ja.koby aktora, który jak to zwykle 
oni, lubił lekko puszczać pieniądze. Dwa la.ta temu poz­
była się lekkomyślnego małżonka żeby poślubić Rowle­
ya, zdolnego finansistę z Wall Street. Hale także ożenił 
się powtórnie, ale moja szwagierka nie wie, niestety, 
z kim. Podejrzewa jednak, ii musiała ło by6 kobieta 
z grubą forsą. Szwagierka przypuszcza, źe Oliwer 
Chureh, narzeczony, współpracuje z Rowleyem na Wall 
Street. A dla.tego jest tak dobrze zorientowana w ich 
sprawach rodzinnych, bo właśnie zbiera dokumenty do 
artykułu, który ma się ukazać w Timesie w przyszłym 
tygodniu. 

- No, właśnie! I oto a.rtykuł, którego nie napisze 
I jeszcze jedno małżeństwo, które nie dojdzie do skut­
ku! Ciężki to cios dla biednego chłopca, prawda? 

- Dosłownie ło samo powiedziała moja szwagierka ....: 
uśmiechnął się Cobb - W każdym razie mamy jakiś 
punkt wyjścia, z którego możemy ruszy6. Co byś po­
wiedział na to, gdybym ja za.Jął się kierowcą i Bromp­
tonami, podczas kiedy ty„. 

- „.podczas gdy Ja miałbym za zadanie poznali bli­
żej moich sąsiadów, prawda? Zainteresować się nimi, 
okazać współczucie, i pod pretekstem szytym białą nit­
ką starać się wyciągnąć od nich Ich rodowe tajemnice 
- narażając nawet na szwank własną reputację? 

- Możesz takie dorzucić - w myśl naszej długolet-
niej tradycji - źe wszystkie laury spadną na mnie. 

Kiedy Cobb już się porządnie rozgrzał i znacznie usz­
czuplił mój zapas alkoholi, postanowił się ze mną po­
żegnać - ja zaś odprowadziłem go ai do drzwiczek 
samochodu. 

- Chmurzy się - powiedział, wskazując na. brze­
mienne śniegiem ciężkie chmury - Wygląda na to, źe 
będziemy mieli Boże Narodzenie w śniegu. O! - za­
wołał nagle, zatrzymując się - A to co znowu ta.kiego?! 

Chwycił mnie za ramię, wskazując ręką szereg pagór­
ków dzielących nasze osiedle od Ploversville. Na ho­
ryzoncie widać było czerwonawe światło. 

- Nie uważasz, że to wygląda na pożar? - spytał -
Nie wiesz u kogo to może się palić? 

- Nie - potrząsnąłem głową, przyglądając się bacz­
niej - Wygląda na to, że to gdzieś w kierunku Stark 
Hill. A wiesz przecież, że na drodze ~tąd do Ploversvll­
le nie ma ani jednego domu, ani nawet chałupki lub 
garażu. 
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;pi<i5enek. 24.00 Wia1d. Tea<tir „K<ibra" PoaitlI'lck Qu.em;tn 

PROGRAM li 

9.00 Z filtm·o.·weJ &cieżiki dtwii:­
kowe.J. 9.30 WJad. 9.35 Nie ma 
ma•rg~nesu. li0.00 Od Wertyń­
iSki-ego do Magomaje~,·a. 10.:5 
,.,.Ka.reta" fra.§m. 10.45 Koncert 
muz;11ti daM·n~'ch mi.stnz.ó<w. 12 05 
Z kraj.u i 'lle św~Ma. 12.25 Hele­
na Laza1I1S<ka - śpiewa pleśni 
I. Pa1derew1Sktege>. 12.45 (L) "Mi­
kroio.tl w 9lui:bie roJlniiatwa". 
l.:l.00 (JL) Ke>ncetrt ro,1.1rywllrnwy. 
113.30 (·L) ,„J:"rzez pól ~o.ntydwn­
tu" - cz. III kome:nit. 13.~0 
„Thamt>to.s i Pol.ska" - fraigrn. 
ktsią.:iikl. 14A>O Wiad. M.fr5 azwa1·t 
kowe s.po.tikania PI"ZIY mu.zyce 
114.35 Ptnzegląd eozaso.plsm regi-J­
na•un,ych. 14.45 P o1Stkie tańce lu­
dowe. 15 .00 Mu.zyka l!'O.syj5ka. 
16.()1J Wia<l. 16.().l Z .najno1w­
stzych na~rań - Anglia. 16 20 
MiUJzyczna wtzyita. w BLUl.garti. 
16.4.5 (IL) AtktJUailności lódz.k; .•. 
17.00 (L) Spa1"1la.kiada. 17.05 (J,) 
Gna onlc. J. Whlte•a. 17 .• l<i (L) 
Plro•za. 111.36 (.L) „Polihyanmia ?. 

pa.sz.po1l'tem" - aru1d. .sl.-m'lL'· 
18„W (tL) Ra.dtlOll"etklama. 18.20 
Wiidtnokirą.g. 119.0-0 Echa dn ,3, 

19.15 Ele~tr-OniJka. i S'Zy:firy. 19.ZO 

- „.MóJ sytn ffi'OII'dell"cą". Reży­
seria - Józef Slo•l1Wińsiki ~W). 
Po teainrze o.k. 211.40 „Express 
nr ~·'. Scenair.in.usz - Knzy&ztc;ł 

Pi·óchmfoki i Woiwo Bieliloki (WJ. 
22.<15 „Na<tz'eja i milrate" 
!lCenal!'i.usz i realia:acja ·- Ka~ 
rol l.Jubelezylk. ~.45 D~en.ni.lr, 
·wti.a.domości spoI'tow-e i Kroini., 
kai ]igrzYG!k Mlcxlz. 

PROGRAM Il 

~7.ł!l P.r.o.giram dnia. 17.50 Dit 
dzteci: w.Ull'OCZ~O" (,Pod;róże 

w CM5ie) - film seryjmy prod, 
poi. (1kol<i.r). 18.00 „Si.tutka at1.­
ro.żyitn.ego EgŁptiu" - fiJ.m do·Jc:. 
prod. węg. (ilrolor). 18.30 ;,Na­
grody państtWowe 19'72 r." (Ar-­
chitelk'VUJraO (kolor). Ul.43 ;„My­
śdą.oee maszymy" (lk·o.Lorow-e &.l)ot­
kanta) (,lml·o.r). 19.20 Do•brano•c 
(ikolo.r). 19.1:ł1l Dzie•nn!.lc. 20 05 
„KalejdoskOtP" - pro·gram roz.­
rywkowy irad-z. (!kolo•). 20 . ~o 
,.„Tam.a.ra" - balet wg poem~­

tu Loerm.omroo"A·a - program TV 
CSRS (ik.oloir). 20.55 Z4 gooda:i•t>:' 
(lkoa<ir). 2Jl.OO „'Tuizlpiot~a", tl'm 
fab. pro•d. ra•dz. reż. Samson 
Sa1mts.olllorw· CikO<lol!'). 

Rep. z Festi"·alu Polonijtnych .----------------
Z.e'lP· FoLIDl-Oirj tyioznych. 2a 02 
,.Twarze" - poemat. 20.12 J 
Offenbach - .. Opo<Wleśct Hoff-
manna". 22.00 Z kraju i ze 
śwdoa1t.a. 22.30 Wia<I. s.p<>rto·we. 
22 . .33 D. c. opery. 23.33 Melod'e 
na d O·bratnO·C. 23.50 Wia.d. 

PROGRAM Jll 

112.05 Z .kir.aj.u i ze ś~1.at2. 
U.25 Za kierowm-icą. 13.00 Na 
kos.zaJiń.9kioej run1Ltmi!e. 15.00 E'~­
presem piizez świait. lli.05 Pro­
gira.m dnia. 15.tlQ AJJb.uan m.uzy­
ki unrwe!'saln-ej„ 15.30 Kiwadrms 
ze ?makiem za1pytam>a. 15.45 
JaZJz z N'O'We®<> O.rloean'\l. 16.ij5 
Gtosa do 'l\ryl-0giii - „Og:ni~m 

i miieczem" - g;a1v.:ęid.a„ .Lti.15 
Wl"pó~C7.eS111e sławi}' ŚIP''>e'\\·acze 
- Rlenail'a TeJ>a,IJdi. 16.li5 Na-z 
rok 72. a1.oo Elkisp.Tesem p,raez 
św~at. 117.<>5 „i'Dwa!I'lz poikerzysty" 
- odJc. POIW. 17.lS Mój ma.gne­
t-Ofon. iq .40 Niez.nal!le o zna­
nyoeh - J. Cz.ech-0<w!i.cz. 18.~D 
w kiręgiu pio.senik<i.. 18.30 P<iłiity­
ka dtla w.szY<S<tkictl. 18.Ri Gra ~ 
~iewa <ZleStPól ,,Deeip :Ptlld1ple". 
1~.00 Ekspres~ prz.eiz świa•t. 
19.<l.5 Co się ap1e1Wa. w Rzy;rme? 
rn.20 Kslia,ilka. tyigiodinia. 19.35 
GdJl.lie jest !)!TLebój? 20.00 Blues 
w1czoiraj .I daltś. 2.Q.aó Moje t~· 
cie - moj.a praoea. - treip. 20.45 
Poo2ltów'ka d:!lwJę!ko<wa 7. Pa.ry­
ża. 21.00 IITTttelrn"aid.ilo - maga­
:nm. 21.30 „ Ocl Qui P:r<> Quo" 
cito „iMOl!1slkiLetgo Oka" ~.oo Fa­
kltY' dinl:a„ z2.os Gwii.a!Zda. sied­
muu 'l'.'ie1CZI01l"ÓW - Riale Nelson. 
.212.ttó ·„Naisz ~.Y Pl"Zyja.cle1" 
- ol(fic. pow. 2!!.45 Księżycowe 
pio1Senki. 23.00 Mada!I'lllfl1vo w 
;P~.1111. :AJ.W Mul7Q.lm :n.o.cą. 23.SO 
N a d abra.IJJO c śpiew.a Bu tao\ 
Ok!u'li!żaw.a •. 

irELEWJZ;JA. 

PROGRAM l 

~U!O :P:rQ®r.am c!Jn.'i,a ""). 18.U 
Dz!.emtn!Jk QWI) . a.6.55 Maigazyn 
ITP (1W). 17.0.0 Momacl!Lunn pr~ed 
011..mpi.adą (Od•c. '.m tW). 17.lO 
„.Suk'Ces" - pr.ogira.m Redakcji 
Spo-le01;nej (jW). 18.15 LWD (L). 
1'8.35 Dr.agami współcziesnoś.?i 
(W). li.UO Plrzyipominamy, .!'R• 
dzimy OW). 19J20 Do·bira:noc -
Bolek 1 Lolelk na wa.ka.cjach -
,..Pr.zygoda 'W Pl1StYll11" (Joolor) 

Wzrosła liczba 
wypadków 
w Tatrach 
Pod Oulbryną w rejoll'lie Mor­

Sklego Ok~ po.ni6sl śmierć \U.­

rysrt:a - :?.;-lel!Jrul. Euigemu>z 
K<i021Wa.t'a. .7. Noiwej ff.u1ty„ U;!-
lowa! ~!Il wspiąć się Jmiuchą 

śctall'.\!I OUibryny, Stkąd spa•1l. 
dto•2mając śmierteltnych 0<brażeń. 

Jestt to 'b!'lreoi "WYJPadek śmie.­

te·ltnY w l~pou., a 13 - w br. 
Po.ci Za1w1raibem poważ.n;-ch 

kom.fJUtz,J i d·o.zn aJa. trurystka 7 

Wansza1wy, GOPR z.awea:wario 
też do ·wy1pa.cliku za~va~u serco. 
któremu uJei'jl but"ysta w rejo­
n ie K.a.sorowe~o Wi'flfełw. 

Dni.a 24 lipca 1972 roiku 
zmarła po długich i c!ężk~cll 
cierpieniach, przeżywszy lat 
86 ukochana lllatl<a i Siostra 

S. t P. 

HELENA 
DOBERSZTAJN 

Pogrzeb odbęclzie się dnia 
27 lipca br. o godz, 17 z ka­
plicy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogroclowej, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w 
smutku 

SYN, SIOSTRA, 
SIOSTRZENIEC 

I POZOSTALA RODZINA 

Zmarło 2 dzieci 

Zatrnc1e grzybami 
17 bm. dooz?o do Uitruc:a 

!l)rzybamti. w 5-os<il>owej ro·:l.z'.­
:nie, e.amleS21kaJej w Wąb<nd­
nie, woj. by<lgoS!de. Mim!> 
p.rirewie2Jleni.a cale.j rodzl.ny do 
s.21p;nai1a i udlz;le:lem,ia natychmia. 
sitowed pomocy lelkair&k:iej, 
d!woje dlzilecl =airro. 

-Ostri.ega się I apeluje o za­
chowanie ostrożn11§c.i I nit> 
zbieranie. grv.ybów nieznanych 
oraz dokładne 1><>nowne prze­
glądanie i.ebra.nycłt grzybów 
przed przyr;r;ądzeniem potra.w. 

77 ,5 m In rubli 
kredytu 
dla „Tatr,-" 

„ 

We wtottik w riedzible „ ·M'.le• 
(!Qiynarodowego Banku 1nwe-
1tycyJnego podpisano poro:r.u• 
mten.le w spra'W'ie udzielenia 

' eze,eho.slow.Mlllltm r:akJadom •&• 
moclwdowym ,,.Tatra" kred)'tu 
w ~sok<>lał 77,S m.1.11 rl&blf 
przelłczemoWY'Ch n.a okrea li 
la.t. 

Kreclyt PHY211laDO n& mod.er• 
n1za.oJll wypouWn.la. I mrłęk• 
szeni& mocy pr~eyJ~ ~ 
kla.dów i.Ta.tra!:O 

WP r. ATY GOT0WB:OW8 
PRZYJMUJE 8BKRETABIAT 
„DZIENNIKA" (PIOTRltOW• 
SKA 96, LEWA OPICYNA, łll 
PJĘTR~,__WINDA CZYNNA), 
CODZIENNm W GODZ. 10-lł. 
WPLACAJĄCY OTRZYMUJB 
POKWJTOWA.NIB ORAZ PA.• 
MJĄTKOWĄ PLAKJETKIS. 
NAZWISKO LUB NAZWJS IN• 
STYTUCJI PUBLIKUJEMY " 
GAZECIE. . 

Dnia 25 lipca. 1972 r<>kU 
zmar!IL na.sza. najukocha~a 
l\latka., Babcia l Prababcia 

S. t P. 

ZOFIA 
OEFECIŃSKA 

z GRZESKIEWICZOW 
Uroczystości pogrzebowe od­

będą się dnia 27 i>m. o godz. 
16.30 na cmentarzu św. Fran­
ciszka, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w glębok.!m smut­
ku 

CORK!, SYNOWA, WNU_ 
KOWIE i PRAWNUKOWIE 

Dnia 25 lipca 1972 roku 
zmarł po d!ugich i ciężkich 
cierpieniach w wieku 61 lat 

S. t P. 

KAZIMIERZ 
KO WALCZYŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
27 lipca br. o gouz. 17 z ka­
plicy cmentarza na Do!a<:h, 
o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim żalu 

ZONA, CORK.A i SYN 
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